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Nierówna miara. 


Dziś także „N Fr. Presse“ uprzedza rząd 
i odsłania tajemnicę podziała mandatów w pro- 
jekcie reformy wyborczej. Podane przez siebie 
cyfry wyjmuje ona nie z samego projektu, któ- 
ry i jej nie jest jeszcze znany, lecz z informa- 
cyi, jakie otrzymała od reprezentacyi poszcze- 
gólnych krajów. Ponieważ zaś reprezentacye 
te — jak zaznacza — są dobrze poinformowa- 
ne o zamiarach rządn, — jej zestawienie odpo- 
wiada mniej więcej cyfrom rzeczywistym. Co uo 
jednego tylko punktu „N. Fr. Presse“ jest je- 
szcze w wątpliwości, a mianowicie, czy Niemcy 
otrzymają 204 czy 205 mandatów. 

Na ogół biorąc, zgadzają się podane przez 
nią liczby z onegdajszemi rewelacyami wiedeń- 
skiej „Zeit“, a także z obliczeniami kilka in- 
nych pism, „zwykle dobrze poinformowanych*. 
Zatem liczba posłów do Rady państwa ma być 
rzeczywiście pomnożona z 425 na 450. 

Z tych 25 nowych mandatów przypadnie w 
udziale 9 Dolnej Austryi a raczej Wie- 
dniowi. Wybierał on dotychczas ogółem (wraz 
z kuryą powszechną) 19 posłów, a ma ich o- 
trzymać 28. Posłowie ci wybierani będą nie 
według list — lecz pojedyńczo, każdy w 080- 
bnym okręgu miejskim. 

I liczba posłów z Czech wzrośnie o 9, bo 
z 110 na 119. Z dotychczasowych mandatów 
posiadali Niemcy 43, Czesi 67. Niemcy żądali 
pierwotnie, aby przy pomnożeniu liczby manda- 
tów na 122 otrzymali całą zwyżkę, a więc 
jeszcze 12 mandatów, czyli razem 55, Ostatecz- 
nie atoli osięgnąć zdołali tylko to, że przyzna- 
no im nowych mandatów 6 — Czechom zaś 
trzy. Wedłag projektu rządowego, mają więc 
wysyłać do Rady państwa Niemcy czescy po- 
słów 49, Czesi 70. Miasto Praga, które wybie- 
rało dotychczas 6, otrzyma 8 posłów. Natomiast 
Libercowi, przyznano tylko jeden mandat, 
podczas gdy dotychczas wraz z 2 mandatami 
Izby handlowej miasto to miało ich 3. 

Liczba mandatów z Moraw pozostaje bez 
zmiany. Z 43 mandatów kraja tego otrzymają 
Czesi 27, Niemcy 16. Wybór odbywać się 
będzie według katastrów narodowych. 
Berno wybierać będzie o jednego posła wię- 
cej, a więc trzech. 

Tak samo bez zmiany pozostawiono liczbę 
mandatów ze Śląska. Utworzone tam zostaną 
obok ośmiu niemieckich dwa czeskie 
i wa polskie okręgi wyborcze, tak 
że Niemcy i nadal zatrzymają niczem nienzasa- 
dnioną wielką przewagę. 

W Styryi wybierano dotychczas 23 posłów 
niemieckich i 4 Słowieńców. Przy zachowaniu 
dotychczasowej ogólnej liczby mandstów otrzy- 
mać tn mają Niemcy 21 — Siowieńcy 6 
mandatów. 

W Krainie przewidziano wyłącznie sło- 
wieńskie okręgi wyborcze. W ten sposób 
Niemcy stracą tam dwa mandaty, które dzier- 
żyli dotychczas z knryi większej własności. 

Liczba posłów z Dalmacyi ma być zmniej- 
szona z 11 na 9. > 

O Galicyi „N. fr, Presse“ następujące o- 
trzymała informacys: 

„Poiacy żądali dla Galicyi najpierw 120 man: 
datów, nastepnie zaś zadowolić sią chcieli 
112 mandatami, Jako waranek nieodzowny Sta 
wiali postulat, aby liczba posłów z Głalicyi w y- 
nosiła w każdym razie przeszłe 100. 
Rząd ofiarował im 88, a więc o 10 więcej niż 
wybierano tam dotyczas, a namiestnik hr. Po- 
tocki, w myśl tego postanowienia rządu, wypra- 
cewał projekt podziała okręgów wyborczych 
Poza tem atoli uczyniono Polakom (?) w Ga: 
licyi ustępstwo, które stanowczo odmówiono 
stronnictwu liberalnemu w Wiedniu, a miano- 
wicie: W gminach wiejskich Galicyi ma być 
zaprowadzony pluralny system wybor- 
czy. Szlachta galicyjska będzie więc mogła i 


Władysław Reymont. 


Chłopi. 


64 (Ciąg åalssy) 


Jakże, urodny był i wyrosły kiej dąb, a jak- 
by król wszystkich we wsi parobków, bo i mo- 
carz po Antku Borynie pierwszy, i tanecznik 
równy Stachowi Płoszce, a i mądrala. Że zaś 
przytem sprawny był do każdej roboty, bo i 
wóz zrobił, i komin postawił, i chałapę wyry- 
chtował, i na fleciku pięknie wygrywał, to cho- 
ciaż prawie nie miał grontu i grosz się go nie 
utrzymał, iż szczodry był la drugich i haiaka, 
a niejedna matka radaby z nim przepiła choć- 
by całego cielaka, bych go jeno na zięcia przy- 
Bposobić, zaś niejedna dziewka już go przypu- 
szczała do podutałości, rachując, co potem prę- 
dzej zaniesie na zapowiedzie. 

Ale na nic szły wszystkie zabiegi, żadna go 
bowiem nie ułowiła; z matkami pił, z córkami 
jamorował, a od ożenku wykręcał się kiej pi- 
skorz. 

— Nie łacno wybrać, bo każda dobra, a je- 
szcze lepsze podrastają, poczekam... — powia- 
dał swatom, rającym mu różne dziewuchy, 

A zimą zmówił się z Tereską i żył z nią 
prawie na oczach wszystkiej wsi, nie bacząc na 
gadania ni pogrozy. 

— Wróci Jasiek, to mu ją oddam, jeszcze 
gorzałki postawi, żem mu kobiety pilnował — 
prześmiewał się z przyjacioły, jakoś wkrótce 
po powrocie, że to już przykrzyła mu się Tere- 
ska, i zwolna od niej odstawał. 


nadal wywierać znaczny wpływ na wybory, 
większy, niż byłoby to możliwe, gdyby utwo- 
1zeno mniejsze okręgi pojedyncze. Miasto Lwów 
ma otrzymać 3 mandaty“. 

Bukowina, według informacyi „N. Freie 
Presse“, zatrzyma i nadal dotychczasowe 11 
mandatów, z których dwa przypadną w u- 
dziale miasta Czerniowcom, które dotych- 
czas wybierało tylko jednego posła. Rozdział 
mandatów wədłng narodowości przesunięto po- 
dobno na niekorzyść Rumnnów. 

Tyle iniormacye „N. Fr. Presse“. Jesii za- 
wierają one rzeczywiście cyfry autentyczne — 
wynika z nich jasno przedewszystkiem wielkie 
pokrzywdzenie Galicyi. Nietylko, że 
kraj nasz w stosunku do innych otrzymać ma 
zbyt małą liczbę mandatów, lecz nadto pra- 
wo wyborcze znów ma być przykrojone na ko- 
rzyść jednego tylko stronnictwa. Po- 
krzywdzone zostaną przedewszystkiem miasta, 
które — z wyjątkiem Lwowa — zatrzymać 
mają dotychczasową wrącz niedostateczną liczbę 
mandatów. 

Praska „Politik* uważa również za rzecz pe- 
wną, że ogólna liczba posłów podwyższona z0- 
stanie do 450 lub 453 i na tej podstawie wy- 
kaznje liczbami, jak nierówną miarę rząd 
stosował względem poszczególnych krajów. Dzie- 
ląc liczbę ludności Anstryi przez tę liczbę po- 
słów, przypadnie jaden poseł na mniej więcej 
56.500 mieszkańców. Tymczasem w Przed- 
arulanii wybierać będzie jednego posła już 
29 400 mieszkańców, podczas gdy w Istryi do- 
piero 84000. Galicya otrzyma jednego po- 
sła na 81.000 mieszkańców, Bukowina joż 
na 65.700, Gorycya Ba 56300, Morawy 
na 5620, Śląsk na 55300, Dalmecya na 
53100, Czechy na 53000, Dolna An- 
strya na 52000, Styrya na 47060, Krai- 
na na 42000, Austrya Górna na 40000, 
Tyrol na 39500, Salcburg na 31.000, a 
Przedarulania — jak już powyżej zazna- 
czyliśmy — ma 29.400 mieszkańców. Fawory- 
zacya krajów z ludnością niemiecką jest więc 
wprost jaskrawą. Niemcy, którzy stanowią 
tylko 35 procent ludności, mają otrzymać 45 
procent wszystkich mandatów! 

Reformę wysoce pożądaną spaczono więc w 
zarodka krzyczącą niesprawiedliwością wzglę- 
dem kilku krajów i pewnej części słowiańskiej 
ladności i wobec tego przyjście do skutku re- 
formy tej staje się coraz bardziej wątpli- 
wem! 


Koresponddncya „Nowej ROTOR)”, 


Warszawa, 11 lutego. 


(Bomba przy ulicy Zgoda. — Stan wojenny. — Rewizya 
w lokalu wyborczym. 

A więc znowa bomba i to bomba nielada, 
skoro wybuch jej wczoraj wieczorem słyszalny 
w dalszych częściach miasta wysadził z oprawy 
wszystkie okna w okolicy ulicy Zgoda, bramę 
domu pod l. 11, pod którą fakt się zdarzył i 
koro wszystkich czterech żandarmów straszli- 
wie pokaleczony*h rzucił na ziemię. Szli oni 
właśnie chodnikiem w dwn parach za sobą i 
kierając się ku jednemu z wieczornych poste- 
ranków w teatrze żydowskim przy nl. Chmiel- 
nej. W pewnem od nich oddaleniu zdążała do- 
rożka z dwoma mężczyznami i — z jedną ko 
bietą. Skutki rzuconej przez nich bomby stra 
szne. Trzech żandarmów padło vd razu na cho- 
dnik, czwarty, któremu bomba urwała tylko je- 
dną nogę — zdołał jeszcze na drugiej nodze 
zrobić kilka skakanych kroków na środek uli- 
cy i ostatkiem sił strzelił jeszcze siedm razy 
na środek ulicy, Oczywiście bezskutecznie w kie- 
ruoka sprawców wybuchu. Tymczasem obok na 
chodniku w kałuży krwi leżeli wszyscy trzej 
towarzysze jednonogiego, straszliwie odłamkami 
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bomby poszarpani. Jak się okazało, ów wale- 
czny strzelac utracił prócz nogi jeszcze lewą 
rękę, poczem stracił przytomność, a wkrótce i 
życie w szpitala wskutek upływu krwi. 

Drugi również skazany na Śmierć. Trzeci, 
Mikołaj Cznchacz, ciężko i bsznadziejnie ranny, 
czwarty, Dymitry Zawierda, ma niezliczone ra- 
ny na całem ciele. 

Bomba ta, to akt zemsty za brutalne w osta- 
tnich czasach akty represy:, -w rodzaju owej 
z chwili wybuchu bomby na Miodowej, kiedy 
to brat rozstrzelanego w cytadeli przybył z Pa- 
ryża litylko wiedziony uczuciem zemsty i ci- 
snai bombę w oczekiwaniu Maksymowicza, od 
której sam zginął. 

Niezawodnie ostatnia ta bomba odwlecze zno- 
wu zniesienie stanu wojennego. Jesteśmy zatem 
jaż pogodzeni. Stan wojenny jest bezprawiem i 
prowokacyą, wobec której niema żadnych Środ- 
ków, skoro nikt i nic nie jest dziś wolne od 
srogiej akcyi rządn biurokratycznego. Nadare- 
mnie wysila się on, by ntrzymać „status quo 
ante*. Tak, jak było, pozostać nie może, a 
bomby są słaba zaledwie remonstracyą prze- 
ciwko nadużyciom władzy, która wprost nie 
zna. granie nadużyć, skoro poirafi wtargnąć nawet 
do lokalności binra wyborczego okręgu VI z sał- 
datami i policyantami, by tu dokonywać rewi- 
zyi w posznkiwaniu jakichś dwu ludzi, którzy 
tu wskazali swe adresy. 


Mława, 10 lutego 
(Aresztowania i gwałty). 


Takiego zamętu, gwałtów i nadużyć, jakich 
widownią jest powiat mławski i przasnyski, 
dawno kraj nasz nie widział, Od chwili ogło- 
szenia stanu wojennego dnia 29 grudnia z. r. 
naczelnik powiatu mławskiego Gorodeckij wy: 
sila się na dokuczanie m'eszkańcom miasta 
i okolicy. W dniu 29 grudnia z. r., wysłał 
wojsko z Mławy, by dopomogło mniej energicz- 
nemu naczelnikowi powiatu przasnyskiego i cie- 
chanowskiego, do pobrania podatków, którym 
się nikt nie opierał. — Szło również o przy- 
muszenie gmin do prowadzenia korespondencyi 
w języku rosyjskim, czemu gm'niacy opierając 
się na carskim maniieśce z r. 1864 stanowczo 
się opierali. — Władza jest władzą, i że czyni 
to, co do niej należy, nikt dziwić się nie może, 
dziwimy się jeno zbytniej gorliwości przecho- 
dzącej w okrucieństwo. We wszystkich bowiem 
wsiach przy aresztowaniu wójtów, pisarzy i gmi- 
niaków, bito ich i lżono niemiłosiernie, — 
W powiecie mławskim ojca i dwóch synów 
Więckiewiczów, mieszczan z osady Radzan wo 
zbito z wielkiem okra ieństwem a przywią- 
zawszy do koni kozackich, wleczono do Mławy, 
przymuszając do pośpiechu nahajkami; innych 
w obecności naczelnika Gorodeckiego obito do 
krwi. Najnprzejmiejsze wyrazy ze strony tego 
władcy były: podlec, mierzawiec, sukinsyn itp. 

Więzienia w Miawie, Płocku i Modlince prze- 
p łnione, codzień czynią obławę na domy spo- 
kojnych mieszkańców, obywateli ziemskich 
i miejskich, przywożąc nowe ofiary. — Gdy 
im zabrakło poszlakowanych o azitacyę mężczyzn, 
zaczęto aresztować kobiety. Dnia 24 stycznia 
b. r. p. Maryę z Jackowskich Chmyzowską 
wdowę, córkę byłego prezesa Tow. kred. pł c- 
kiego, dziś właścicielkę części Zgliczynaw, pow. 
mławskim, napadnięto w Radzanowie i w tej 
chwili stawiono prze% oblicza władzy Grod:ce- 
kiego. — Przy tem zaproszeniu kozacy i straż- 
nicy szarp»li ją i lżyli najohydniejszymi wyra- 
zami, grożąc nahajką. — Tegoż dnia 16 koza- 
ków, 2 oficerów, i 3 strażników otoczyło dwór 
w Wróblewie i po dokonaniu najskrapolatniej- 
szej rewizyi, aresztowano właścicielkę p. Wan- 
dẹ Płoceką. Obie te panie odwieziono do wię- 
zienia w Mławie, gdzie je razem ze złodziejka- 
mi w brudnej, cuchnącej izbie zamknięto. Żeby 
zaś panie te nie zapomniały o nadzwyczajnej 
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slane po 60 h od wiersza za każdy 


potędze Wszech Rosyi i jej przedstawicieli, od 
czasu do czasn kozak wkładał przez okienko 
we drzwiach nahajkę, wołając: „Eto na wa!s* 
Po kilku dniach takich rozkoszy odwieziono te 
panie do więzienia w Płocku. Że zaś za mało im 
było dwóch kobirt, więc 29 stycznia b. r. obiegli 
dwór w Kużlinie, i chorej właśc. p. Petroueli 
Grąbczewskiej kazano wstać z łóżka i pod 
eskortą 15 kozaków, 2 oficerów i 2 strażni- 
ków odwieziono do Mławy. Tejże samej nocy 
50 żołnierzy piechoty ciechanowskiej z kapita- 
nem na czele 2 strażuików z naczelnikiem straży 
ziemskiej Popadogło otoczyło Zalinek willę 
Z. Morawskiej literatki i po ,dokonaniu 
Ścisłej rewizyi nietylko w domu ale na stry- 
cha i w wymłóconem zboża zabrano do Mławy, 
przy czem strażnicy obiecywali, iż się z nią 
obejdą tak, że do końca życia ich popamięra. 

Panie Grabczewską i Z. Morawską które po 
przebyciu kilku godzin w nocy w komórce peł- 
nej śmieci i rezmaitych zawartości, za mieszka- 
niem stróża, nad ranem w dzień tak przyjemny, 
o którym mówią, że dyabeł wesele wyprawia 
i wichry jako muzykę zamówił, powiez.ono dra- 
bipiastym wozem. 

Znalazłby się może lepszy wehikuł, lecz wła- 
dze uczyniły ten pochód tryuufaluy umyślnie 
żeby okazać swą wielką potęgę. — Że zaś kon- 
wojujący żołnierze więcej mieli wzglętności, czy 
ludzkiego uczncia, po 3ch godzinnej takiej 
podróży przwalili się przesiąść zziębniętym Ko- 
bietom do karety przysłanej przeź jednego z oby- 
wateli. — Wygoduiej więc już dowiez ono je 
popołudnia do Pł:cka. — Tu po odebrania pie 
niędzy, zegarka i najniezbędn ejszych przedmio- 
tów, osadzono wraz z rezydującem: tam już pp. 
Chmyzowską i Płocką. — Więziene płockie po 
mławskiem wydało im się rajem. — Cele są 
wysokie i wzgiędnie czyste, przysyłane zaś po- 
żywienie z miasta pozwala omiuąć jedzenie 
skarbowe. 

I oto ci, którym się nie powiodło zwalczyć 
Mukdenn, Czuszymy i t. p obrocili oręż na 
kiaj nasz nieszczęśliwy, kraj, zachowujący się 
sp kojnie, nie mający żadnej broni, prócz go- 
rącości uucha, z którą pragnie zdobyć jakie 
takie prawa, by wyniszczoną ziemię podnieść 
pracą usilną. — Któż zaś może pracować gdy 
na każdym kroku spotyka przeszkody, — gdy 
każdą pracę wyrywają z dłoni a wszelki błysk 
oświaty poczytany za zbrodn ę. Rosya bogata, 


wieika, ubożeje przez nadażycia biurokracyi, | 
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Caumartr 61. 
„Nowej Reformy" ma spłatę o8 


ras. — Głosy pabliezne po X kor, oå wiersza Układ 


tebeiaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h, następny po 10 h.od wierza — 
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gram Ukraińców-Podolan. Podolanie ci sądzą, że 
„równość, braterstwo i wolny rozwój wszystkich 
narodowości, zamieszkujących Rosyę. powinny być 
podstawą całej narodowej pracy Ukraińców". Na 
pierwszym planie swych żądań stawiają oświatę. 
W szkołach lndowych pragną języka ukraińskiego, 
jako wykładoweg, uznając jednak potrzebę nauki 
w wyższych klasach języka rosyjskiego. W szko- 
łach średnich pragną na razie jedynie wykładu w 
języka ukraińskim: języka i literatury ukraińskiej, 
jakoteż history! Rasi. Początkowa nauka powinna 
być obowiązkowa i bezpłatna. Rząd nie powinien 
przeszkadzać zakładania szkół, bibliotek, czytelń, 
ludowych uniwersytetów itd. Pisma powinny wy- 
chodzić bez cenzury i być odpowiedziaine jedynie 
przed sądem, Co do spraw społeczno-politycznych 
program oświadcza się za giosowaniem powszechnem, 
tajnem, równem i bezpośredniem, przy zabezpiecze- 
niu praw mniejszości przez wybory proporcyonal- 
ne. Powinien być wprowadzony samorząd miejski i 
gminny. Język ukraiński powinien mieć swe prawa 
w adminiatracyi, sądach, instytacyach, wreszcie w 
parafiach i na kazalnicy. Co do spraw ekonomi- 
cznych, program na pierwszem miejscu stawia po- 
większenie własności chiopskiej przez wykup gran- 
tów rządowych i klasztornych, a gdzie ich niema, 
prywatnych (większej własności); pieniędzy na spła- 
tę powinny dostarczyć banki państwowe 1 wło- 
ściańskie. 

„Hromadźka Domka* za mało dotychczas poświę- 
ca miejsca kronice życia luda ukraińskiego, a za 
wiele stosunkowo zajmuje się sprawami roByjskiemi 
i zagranicznemi. Zapewne z czasem się ta zmieni, 
kiedy się wyrobią miejscowe siły dziennikarskie i 
powiększy się ilość korespondentów prowincyonal- 
nych. Dotyczasowe korespondencye czynią tylko 
wrażenie, że lad nkratński do tej chwili nie może 
jeszcze oswoić się z nowym porządkiem rzeczy, że 
jest poprostu mało uświadomiony. Wprawdzie agi- 
tacya wśród niego wywołała rozrnachy, a czasem 
chęć obrony praw swoich, ale są to jeszcze odru- 
chy instynktowe. Nic w tem dziwnego. R«ąd nie 
starał się ani o oświatę, ani o bndzenie ówiadomo- 
ści. Z objaśnień „mirowych pośredników“ o wybo- 
rach do Damy lad tyle tylko się dowiedział, Że 
posłowie będą dostawali po 10 karbowańców (ru- 
bli) i sądził, że kazda wieś będzie posiadała paru 
takich szczęśliwych. Ani „starszyny*, ani pisarze, 
ani ojcowie duchowni nie objaśnili lada, czem bę- 
dzie Dama, jakie będą obowiązki posłów i t. å. — 
A kiedy lud zaczął naradzać się kogo wybierać, 
powiedziano ma: „co wam głapim chłopom łamać 


popchnięta w rozstrój bezmisrny woła o prawa | głowy nad tem, kogo wybrać i czego żądać w Do- 
człowieka, których czynownictwo dać nie chce,|mię — naczaistwo i bez was wie, kogo do 


czesając aż z krwi niewinnej, ofiarnie wylanej 
powstaną krzywd jejmścic ele i zmiotą jednym 
zamachem hydrę biurokracyi. 4. Z. Podkowa. 


Żytomierz, 8 lutego. 


(Pisma śkraińskie. — Hromadźka Ivamka. — Program 

Usraińców i Podolan. — Objaśniamie luda, -— Prawo 

siawne duchowieństwo ukraluskie, — Wzrost katoli 
cyzmu). 

Powiew nowej ery przyniósł Rasinom Ultralńcom 
dotychczas jedynie tę Korzyść, iż mogą vrvydawać 
pisma w swo.m języku. Na początek pojawiło się 
ich dość sporo, bo pomijająe te pisma, który'ch wy: 
dawnictwa zabroniono, wychodzą obecnie, o ile 
wiem, dzienniki: „Narodnia Sprawa“ w Odessie, 
„Połtawszczyna* w Połtawie i „Hromadźka Dam- 
ka“ w Kijowie, tygodniki: „Rydnij Kraj“ w Pol- 
tawie, „Szerszeń* (humor) w Kijowie, „Chlibo'rob* 
w Łubnach (ludowe) i miesięczniki: „Nowa Hr ma- 
da“ w Kijowie i „Wiina Ukraina“ w Petersbu rgo. 
Prócz tego wychodzi w Łohwicy „Swoboda 1 
„Ziemła* dwa razy na tydzień w dwóch języka th, 
rosyjskim 1 akraińskim. 

Miałem sposobność przejrzeć kilkanaście num: * 
rów dziennika „Fromadźka Damka*, k.órego pier * 
wszy numer pojawił ię 14 stycznia br. Jest to 
pismo tanie (4 rable na rok), bo przeznaczone dia 
mas szerszych. Wybitnego kiernnku w niem nie 
dostrzegłem, 


bych se po drodze pożartować z dzienchami aj — Jagusia! — ledwie jęknął, tak się w nim |głe kwiki. Nie ślubował przeciek, bych się jej 


uszczypnąć, którą się da. 

I całkiem niespodzianie natknął się na Ja- 
gne: pełła cosik na matczynym ogrodzie. 

— Jagusia! — wykrzyknął radośnie. 

Jagusia podniesła się i strzeliła nad zagonem 
kiej ta malwa wysmukła. 

Żeś to me dojrzał? Cie, jaki prędki, już 
tydzień we wsi, a dopiero.. _ 

— Dyć jeszcześ śliczniejsza! — szepnął z po- 
dziwem. 

Ugięta była do kolan, z pod czerwonej chu- 
sty, pod brodą zawiązanej, modrzały ogromne, 
słodkie oczy, białe zęby grały w wiśniowych 
wargach i cała gębnsia zrumieniona, kiej ja- 
błuszko a śliczna, jaże się prosiła o całowanie. 
Ujęła się hardo pod bok i biła w niego skrzą- 
cemi ślepiami z taką mocą, że dreszcze go 
przeszły. Obejrzał się dokoła i bliżej podszedł. 

— Od tsgodnia też cię szukam i wypatruję, 
ale po próżnicy. 

— (ygań se psu, to ci może uwierzy! Co 
wieczór zęby suszy po opłotkach, co wieczór 
innej basuje, a teraz będzie mi co inszego wma- 
wiał! 

— Tak mię to Jaguś witasz? co? tak?... 

— Jakże to mam inaczej? Może cię za ko- 
lana podjąć i dziękować, żeś ze o mnie przy- 
pomniał? — szydziła. 

— Baczę, jakeś to me łoni przyjmowała — 
szeptał z wyrzutem. 

— (o było łoni, to nie teraz — odwróciła 


sią, twarz kryjąc, a on się przysunął nagle, ; zwolnił kroku przed chałapą. 


obejmując ją chciwemi rękoma. 
Wyrwała mu się z gniewem. 
— Poniechaj, bo mi Tereska ślepie wydrapie 


I teraz, na obiad idąc, dłaższą drogę wybrał, |za ciebie! — buchnęła groźnie. 


wszystko zatrzęsło. 


musiał trzymać, jak ten ogon krowy! Ma prze- 


— Do swojej żołnierki wróć se z jamorami..|ciek chłopa! I ksiądz gotów go jeszcze wypo- 


wysługuj się, póki tamten nie wróci. Odpasła 
cię w kreminale, naszkodowała się na ciebie 
niemało, to jej teraz odrabiaj! — chlastała, kiej 
batem, a tak wzgardliwie, że Mateusz zapo- 
mniał języka w gębie. 

Wstyd go jakiś przejął, poczerwieniał, kiej 
burak, przygiął się i uciekł poprostu. 

A Jagnę, choć powiedziała, co czuła i z czem 
się już cały tydzień nosiła, żał teraz ogarnął: 
nie myślała, iż się ozgniewa i pójdzie sobie. 

„Głopi, przeciech ja ino tak sobie powie- 
działam, przez złości! — myślała, markotnie 
patrząc za nim. — I żeby się zaraz ozgnie- 
wać!*.. Matenąz! 

Ale nie usłyszał, Śmigając przez sad, jakby 
poszczuty. i 

— Zła osa, ścierwo! — mrauczał, lecąc już 
prosto do domů. Gniew nim miotal naprzemian 
z podziwem. Jakże, zawdy byłą taka trusia, 
gęby ozewrzeć nie poredziła, a teraz jaka prze- 
miana! Toć go sponiewierała kiej psa! Wstyd 
nim zatrząsł, że obejrzał się, czy aby kto nie 
słyszał jej pyskowania. . 

— Tereskę ma wypomina! Głupial.. co ma 
ta żołnierka?.. zabawa i tyla! A jak to ślepia 
mi sypnęła! jak to harno pod bok się ujęła! 
jak to buchnęło od niej lubością!.. Jezu, i 
w pysk wziąć *od takiej nie wstyd, bele się 
jeno dostać do miodu.. — Ciągotki go wzięły, | 


— Qzgniewata się, żem o niej przepomniał... 
Bogać tam com winowaty.. i o Tereskę się 
rozwściekliła.. -— skrzywił tię jak po occie. 
Dosyć już miai tej płaksy, zorzydły mu te cią- 


mnieć z ambony! Z taką babą to i człowiek 
flaczeje. Psiakrótka z temi babami! — srożył 
się w sobie. 

Obiad się dopiero dogotowywał, skrzyczał 
więc Nasizę za nmiirężenie i zajrzał do Tere- 
ski. Właśnie krowę doiła w sadzie; podniosła 
pa niego oczy dziwnie smutne, ledwie co obe- 
schłe z płacza. 

— (Czegoś to buczała? 

Tłómaczyła się cicho, miłującemi oczyma o- 
garniając twarz jego. 

— Wymionbyś lepiej 
ano ulekiem na wełniak! 

Kwardy był dzisiaj i przez dobrości, że ła- 
mała sobie głowę, co mu się stało? Ale nie 
wymiarkowała, sprawując się juź cichuśko, kiej 
trusia, gdyż za każdem odezwaniem złością 
pryskał i ślepiami srogo toczył. 

Niby to czegoś po sadzie szukał i kole do- 
mu, a głównie przyglądał się jej kryjono, dzi- 
wnjąc się coraz barzaj: 

— A gdzież to miałem oczy? Ta'kie to cher- 
lawe i wymiękłe.. Ni to z pierza, ni z mięsa 


pilnowała, strzykasz 


Gnat rozkwaszony. Cyganicha prosto. Ni po- 
stary, ni... . 


Prawda, jedne oczy to miała piękne, rów- 
ne może Jagusinym, ogromne, jjasne kiej nie- 
bo i czarnemi brwiami opięte, a ilekroć spo- 
tkał się z niemi, odwracał głowę i klął z ci- 


cha: 


— Wytrzeszcza ślepia niby cielak, kiej qgon 


podniesie! 


Niecierpliwiło go to patrzenie i w tem syp- 


szy gniew wprowadzało. 


niej posłać | czego wam potrzeba“ (korespondencja 
z Połonnego). Podobny obrazek podaje i korespon- 
dencya z powiata skwirskiego. Jeździł w nim po 
wsiach mirowy pośrednik Czatoryżskij i po wyja- 
śnieniach, co znaczy manifost i Dama, czego wło- 
ścianie zupełnie nie pojęli, oświadczył im, że nale- 
ży wysłać do cara telegram dziękujący za wieiką 
jego łaskę. „Kto się zgadza na to? rapytał — i 
wszyscy się zgodzili ze strachu, prócz jednego wło- 
ścianina, który zauważył, że nie ma jeszcze za co 
dziękować. Naturalnie miał ten włościanin za 8wo- 
je. Tenże Qzartoryżskij nakazał wszystkim gminom 
prenumelowanie rządowego „Kijewlanina”, zabra- 
nisjąc sprowadzania ianych czasopism. A jednak 
i tego rodzaju objsóniacze mamifestu nie są naj- 
gorsi. Oto n. p. pop Antonij odczytawszy w cerkwi 
manifest i dołączone do niego objaśnienie, dodał 
od siebie te słowa: „teraz, dobrzy ludzie, kiedy 
jest taka woimość, możecie iść rżnąć (rizavj), 
zabijać jeden dragiego!* 

Zachowanie się popów jest prawie wszędzie fa- 
talne. O stanowiska ich można mieć wyobrażenie 
z listu z Podola, którego atorem jest p. W. Borż: 
kowskij. A ponieważ w liście tym są ustępy blisko 
nas obchodzące, więc podam go w rtreszczenin. 

Hr. Heyden, marszałek szlachty, rozesłał zapro: 
|szenia du duchowieństwa powiata Wilnnickiego na 
zebranie przedwyborcze. Do zaproszenia tego dołą- 


Wyczytałem w niem natomiast pro-|: zone było pismo trzech popów, wzywające ducho- 
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-— Na złość na cię nie sp'jrzę, ślepiaj se 
psu w ogon! Nie przeciągniesz me. 

R azem jedli obiad, aie ni razu do niej się 
nie ozwał, ni nawet spojrzał w jej stronę, Nast- 
ce jeno przygadywał co trocha: 

—  Pies-by się me chycił za taką kaszę: żak 
uwędz Ona l... 

— Hogać ta, żdziebko jeno przypalona i kiej 
cia w zięby kłaje. 

— Nie przeciwiaj się! Muchami ją zmaści- 
łaś, więcej ich mźli skwarków. 

—- Jnż mu muchy szkodzą! jaki przebierny! 
nie strujesz się, nie! 

Zaś przy kapuście wyrzekał na stare sadło. 

— Mazią od wozu omaścić, też gorszeby nie 
było. 

— Poliż osi to obaczysz, ja ta nie probant- 
kal — odpowiadała twardo. 

Czepiał się bele czego i piekłował. Że Tere- 
ska caiy czas się nie odzywała, to zaraz po o- 
biedzie wziął się i do niej, dojrzał bowiem jej 
krowę, covhającą się ° wegiel. 

— QObrosia gnojem kiej skorupą: nie może- 
cie to jej wycierać, co? 

— Mokro w, oborze, to się wala; nie sposób 
przeciek co dnia. 

— Mokro! Są w lesie kolki, są; czekacie 
jeno by wam kto nagrabił i do chałupy przy- 
niósł. Dyć odparzy sobie xięby w tym gnoja, 
zguije! Tyla bab w chałapie, a porządku ani 
zą grosz! — wrzeszczał, ale Tereska ustępo- 
wała ma pokornie, nie śmiejąc się jrż bronić, 


ja jeno puosząc Śiepiami o pomiłowanie. 


(C. d. n.) 


OO D —- GOA ANR 


Nr 34, 


NOWA REFORMA. 


wieństwo, aby się łączyło z rosyjskimi właściciela- c © ; : 
mi dóbr dla obrony ladu przed napływowym ły-j|przeciw szerzeniu antagonizmu między oficerami | roby warszawskie i łódzkie sprzedają się dziś 
wiołem, t. j. przed Polakami i żydami, którzy obec: |a żołnierzami, Oświadczenie to podpisali, oprócz |w Bucharze i Tarkiestanie. Pod flagą rosyjską 
nie mają zamiar wszystko chwycić w swoje ręce, generała-majora Rumszewicza: czterej podpnłko- | idą one do Turcyi, Rumunii, a nawst do Chin. 
zpolonizować rosyjską (1) narodowość. Przeciw tego  wnicy i koło 30 sztabskapitanów, kapitanów,| Sądzić zatem, że Polacy pragną opłaty wy- 
rodzaju patryotyzmowi wystąpiło w dzienniku „Wo- | poruczników i podporuczników. Trzecim doku- |sokiego cła w Rosyi i konkurencji z niemie- 
łyń* z protestem grono Polaków z Winnicy, zape- mentem jest wydrukowane w tymże piśmie cką produkcyą, to znaczy mniemać, że Polacy 
wniając, że Polacy chcą Iść razem z narodem ma- „Postanowienie* zebrania oficerów, wojskowych | dążą do własnej rainy ekonomieznej. Przytem 
łoruskim. W proteście tym była umieszczona Uwa- lekarzy i wojskowych urzędników czytyńskiego | dla Polaków niepodległych pozostałoby groźne 
ga, że „nie wypada duchowieństwa w obecnych cza- | garnizonu z dnia 18 gradnia. Z „postanowis- niebezpieczeństwo — sąsisdztwo z potężnemi 
sach prowadzić agitacyi wyborczej na gruncie wal-|nia" tego dowiadujemy się, ża na dwóch mityn- | Niemcami. 
ki narodowej | religijnej“. Pan Borżkowski podziela gach żołnierskich w Czycie były powzięte re-| Więc co się zastanawiać, czy Polacy chcą, 
stanowisko autorów protestu i cieszy się z nauki |zolucye, do których podpisani przyłączają się,|czy nie chcą odłączyć się od Rosyi. Oni nie 
danej popom. „Obecnie, według niego, wszystkie na- oświadczając, że jako prawdziwi synowie Ro-|mogą się odłączyć — mogą tylko dążyć 
rodowości powinny zapomnieć o swoich kistoryez- |syi uznają za pozbawiony zaufania do autonomii. Autonomia zaś nie zagraża 
nych rachunkach, a natomiast mtarać się, ażebyjistniejący rząd samodzierżawńy,|ani skarbowi państwa rosyjskiego, ani przemy- 
swojemi wolnemi głosami wybrać Dumę, któraby |którego działalność była skierowana na szkodę |słowi rosyjskiemu, ani potędze lub całości pań- 
dała początek nowemu życiu“. „Tylko rosyjskie du: | ojczyzny — i z tego powodu żadnych roz-|stwa, gdyż Polską część wydatków ogólno-pań- 
chowieństwo, mówi on — a w jego liczbie i nasze, jkazów i rozporządzeń tego rządu|stwowych będzie ponosić i nadal, a cała poli- 
zajmuje wrogie stanowisko względem nowych prą-|wy p ełniać nie będą. Jednocześnie podpi- |tyka zewnętrzna, armia, taryfy kolejowe i poli- 
dów. Rząd zs synodem stworzył sobie z niego po- |San! uznsją, że dla zaprowadzenia porządzu i|tyka celna pozostaną przy państwie. 
korną armię, podtrzymującą stary ład i starą po- utworzenia nowej formy rządu koniecznem jest „Czy więc ma to sens, zamiast autonomii, za- 
litykę państwową. Trzeba było wprowadzać obru- natychmiastowe zwołanie konstytnanty prowadzać w Polsce stan wojenny?“ -— kończy 
sienje, — duchowieństwo nasze usiinie to czyniło |na podstawie powszechnego prawa głosowania. p. Sakidak swą argnmentacyę. 
Rząd cenzurował ukraińską książkę — dnchowień- | Zanim ta konstytuanta się zbierze i zanim no- M = ah 
stwo ją całkiem ze szkoły wyganiało. Walczyło a "7 PK m Ri: będą wszel- 
ze sztundą środkami policyjnemi. Kiedy w czasie|kiemi Siłami pomaga walczącym za = : N 
by włożono A ba E a policyjne fua-|narodową swobodę, a broni swojej uży- Rabulistyka pruska 
keye śledzenia i dennncyowania agitatorów — wów-|wać jedynie przeciw wrogom rocha wolnościo:| Jeszcze nie dostała się na porządek dzienny 
czas tylko jedna jedyna eparchia miała odwagę |wego. Postanowienie kończy się żądaniem amne-|konferepcyi w Algeciras najważniejsza i naj- 
przeciw temu zaprotestować. Dachowieństwo, sta- | Styl politycznej i uchwałą założenia związku drażliwsza zarazem sprawa zorganizowania po- 
wszy się sługą rządu, nie zdobyło sobie ani powa- czlonkow czytyńskiego garnizonu, który to zwią-|licyi w Maroku A dopiero w poufnych rozmo- 
gł, ani szacunku tak wśród ludu, jak i wśród In-|zek ma przeprowadzać uchwalony program, dą- wach rozstrząsali ją przedstawiciel Francyi R e- 
teligencyi*. Po dalszej, równie dobitnej w charak- żyć. do samowykształcenia członków i dopoma- voil, tudzież przedstawiciel Niemiec Radowitz, 
terystyce popów, p. B. nie dziwi się, że „naród |gania towarzyszom, którzy cierpią za swoje po- |a już krążą pogłoski, że konferencya się rozbije. 
nasz począł uciekać, jak od domu zareżonego od |lityczne przekonania. Dokument ten został o-|Ta jedna okoliczność wystarcza, ażeby stwier- 
prawosławia do sztundy i do katolicyzmu, spodzie- | patrzony 104 podpisami. i dzić, że wymuszone przez Niemcy zwołanie kon- 
wając się, że tam dusza jego odpocznie*. Stąd teź| Ciekawa rzecz, w jaki sposób te wszystkie |ferencyi jest dziełem wielce problematycznej 
po manifeście tolerancyjnym rozpoczęło się masowe | Oświadczenia i silne postanowieuis w mgłę się | wartości. Wiedzą o tem najlepiej Niemcy sami 
przechodzenie na katolicyzm. Pod wpływem księży rozwiały. Zdaje się, że pułk czytyński sądził, | i dlatego. z całej mocy usiłują jaż teraz winę 
w powiatach Kamienieckim, Proskarowakim, Jam- |iż reszta sybirskiego wojska pójdzie za jego za rozbicie się konferoncyi zrzucić ze swoich 
polskim i Mohylewskim rozpoczęły się nawet wy-| przykładem. Tymczasem przykład nie działał, | bark, a złożyć na barki Francyi. Usiłowania te 
twarzać wrogie stosunki między ludem prawosiaw- |a więc uchylono głowy przed rządem „działa- nie przyniosą oczywiście pożądanego rezultatn, 
nym a pokatoliczonym, „który masz brat zwie La-|jącym na szkodę ojczyzny". Rząd ze swojej | minęły już bowiem czasy, gdy Bismarck fałszo- 
shami“. „A cóż mógł przeciwstawić pop, ezynownik | strony sprawę zatuszował, „aby uniknąć kom- wanemi depeszami wprowadzał w biąd swojego 
w riasie (ubranie popa) wpływowi katolicyzmu“. Za | promitacyi. W każdym razie wartoby wiedzieć, |króla i ościenne mocarstwa. 4 ' 
to instynkt narodowy samoobrony w pow. Proskn: | gdzie teraz przebywa generał-majo: Rumszewicz| Prezydent gabiueta francuskiego i kierownik 
rowskim i Kamienieckim omało nie doprowadził do|i czy podwładni ma oficerowie zajmują swoje | ministerstwa spraw zagranicznych Rouvier, 
wypędzania „neokarolików*. P. B. cieszy się zarów-|dawne stanowiska ? „... |znamy ze swojego aż nadto pojednawczego u- 
no z tego, że ten nieknituralny zamiar nie przy-| — W Petersburgu sądzono sprawę niejakie- | sposobienia wobec Berlina, oświadczył mimo to, 
szedł do skutku, jak i z tego, że się obudził iastyskt|go Dudyszkina, który udając dymisyonowanego | że Francya posiada w Maroku swoje spocyalne 
narodowej masy. generała, zbierał do własnej kieszeni ofiary na | interesy i że tylko porozumienie się w sprawie 
Następnie p. Borżkowski polemizuje z owymi |cele humanitarne i obiecywał za pieniądze wy- | policyi może zapewnić pomyślne rezultaty kon- 
popami, którzy powiększają szeregi rosyjskiej inte- |rabiać tytuły i ordery. Sprawa tego „przemy- ferencyi. Jeżeli więc minister tak skory do 
ligencyi. „Być rosyjskim inteligentem i patryctą |słowca* małoby nas obchodziła, gdyby nie to, |ustępstw, jak Rouvier, sprawę policyi wyraźnie 
jest to wielki honor, ale Ukraińcowi przeskakiwać |iż pokazało się ze zeznań świadków, że Dudy-|w parlamencie podnosi jako sprawę specyalnie 
do cudzego ogrudu nie wypada”. Prawda, że Pola- |szkia miał być również gorliwym działaczem w | francuską, to gabinet berliński powinien był w 
ey 1 żydzi są żywiołem napływowym, ale takim »a-| Królestwie Polskiem. Jako takiego, poznał go|każdym razie oświadczenie „Ronviera poddać 
mym są rosyjscy właścicieie dóbr. Czy oni na swo- słynny Gringmath, redaktor óziennika „Moskow- |gruntownej rozwadze, a nie jeszcze przed ofi- 
im zjeździe w Kijowie wspomnieli choćby o języka | skije Wiedomosti* i zachwycony opowiadaniem |cyalnem posiedzeniem konierancyi za pośredni- 
ukraińskim w szkołach, o książkach ukraińskich |czynów generała w Polsce, otoczy go swoją |ctwam biura Wolffa rozgłaszać, że Niemcy nie 
i t. d., choć ten zjazd odbył się wówczas, kiedy|czcią i uznaniem, bo „jakże nie czcić i nie u- zgodzą się na powierzenie Francyi zadania or- 
wszystkie partye postępowe oświadczyły się za pra-|znawać człowieka, który z energią i bezintere- | ganizacyi słażby policyjnej w Maroku. Kanclerz 
wami narodowościowemi? I ci to dobrodzieja mają|sownie siał wśród Polaków nasiona rusyfikacyi | Bilow miał powiedzieć, że Niemcy bezwaranko- 
ratować naród ukraiński? Czy raczej mie wypadnie|i prawosławia“. Jeden ze świadków bardzo o-|wo nis zgodzą się na oddanie „ogólnego man- 
narodno przed nimi ratować, kiedy zamucą pieśń ob- | brazowo opisywał uroczysty ubiad wydany na data“ w tej sprawie w ręce jsanego mocarstwa. 
rusienja. A czy nastąpi braterska zgoda między |cześć generała Dudyszkina przez jego wielbi- | Jeżeli Francya żąda, ażeby w pasie granicznym 
programem tych panów z ukraińskim programem | cieli. W środku stołu siedział naturalnie Dady- |od strony Algieru wykonywała sama wzłącznie 
ekonomicznym i agrarnym? Więc nie pomyliii się |szkin, miejsce po prawej jego stronie zajmował | wiadzę policyjną w Maroku, a wewnątrz suita- 
też Polacy winnicey, Że mie każdy się zgodzi |Gringmuth, a po lewej stronie jakiś prawdziwy | nata do spółki z Hiszpanią, to ma zupełną sła- 
z antorami odezwy i nie każdy pójdzie na rękę |generał w pełnym paradnym mundurze. Prze-|szność jako właścicielka Algieru i protektorka 
reakcyl,* bieg obiadu był pompatyczny: wniesione cał; | Tunien. Państwo niemieckie, otrzymawszy podo- 
„Hromadźka Dumka“ zastrzegła się w przypisku, | szereg toastów na cześć Dudyszkina, jako „praw-|bnie jak inna mocarstwa erropejskie wclność 
że nie podziela wszystkich zapatrywań autora. Za-| dziwego szerzyciela światła prawosławnej wia- | handlową w Maroku, powinno poprzestać na 
pewne nie podoba jej się dość bezstronne stanowi-|ry w kraju, pogrążonym w błędach i wszete-| tom, alò gabinet bsriiński ped parciem cesarza 
sko jego wobec Polaków, czego dowodem, że dra- |czeństwie, jako niestrudzonego i szerokiego fi- | Wilhelma chce przemocą zapewnić w północno- 
knuje nieprzychylną nam korespondencyę z Chełm: |lantropa* itd., itd. Drugi świadek szczegółowo | zachodniej Afryce Niemcom taką rolę polityczną, 
szczyzny i podaje kilka wzmianek o polsko-ruskich | opowiedział oe niemniej uroczystem przyjęcia która im się tam wcale nie należy. 
stosunkach w „Galicyi, czerpanych z tak „wiarogo- | Dudyszkina w Skierniewicach, gdzie go z za-| Jaż francuska „Żółta księga* zawiera doka- 
dnego* ródła, jak pisma ruskie, wychodzące we|pałem witał 38 pułk tobolski, któremu Dudysz- | menty, świadcząca o podwójnej grze Berlina. 
Lwowie źSzkoda, że „Hromadźska Dumka* nie przo-|kin obiecał wystawić cerkiew. I tu się nie o- Bunv1er w depeszy do ambasadora francuskiego 
gląda pism polskich, bo dowiedziałaby się z nich, |było bez patryotycznych mów, dziękczynnych|w Berlinie donosi, że mówił z ambasadorem 
że Polacy są lepszymi i szczerszym przyjaciółmi |toastów itd. Dndyszkin, po zastosowanin „naj- | niemieckim, ks. Ralolińskim, o sprawie 
Rusi.Ukrainy, niż wieln ruskich patryotów galicyj- | miłościwszego manifestu“, został skazany na 5 policyj, wyrażając nadzieję, że Niemcy nie będą 
ukich, zwracających swe oczy do Petersburga — | miesięcy więzienia z pozbawieniem wszelkich |na tem polu czynić trudności. Ks. Badoliń- 
a nawet Berlina. praw osobistych i nabytych. aki nie uczynił żadnej uwagi, co było milczą- 
Otrzymawszy przed chwilą dwa ostatnie numsra| — „Nowoje Wremia* w korespondencyi z Ki-|cem z jego strony przyznaniem. a Ambasador 
„Hromadźskoj Dumki* spotykam w nich korespon-|jowa porusza znowu sprawę oderwania od Kró-|francuski w Berlinie, Bihord, w depeszy z dnia 
dencyę z Gallcyę, silnie występującą przeciw Pola- |iestwa rosyjskiego Zabużja t, j. Chsłmszczyzny |9 lipca 1905 roka doniósł Rouvierowi, że Bü- 
kom. Antor uważa powszechne, tajne głosowanie|i Podlasia. Powtarzają się te same argumenty |low ponownie wskazał na xvntraat pomiędzy 
tylko, jako środek do wydobycia się z niewoli, a|które już nieraz przytaczaliśmy. Ciakawem jest|oporem Niemiec przed myślą a konferencji, a 
jeżeli ten środek nie pomoże, to Rusini wezmą się |jednak samo zakończenie korespondencyi. Au- | pojednawczością 1ch na wypadek, jeżeli Fran- 
do innej broni (to „innej broni“ jest pod-|tor jej powąipiewa, czy p. Kosicz, jeden z wy:|cya zaufa Niemcom i jeżeli Kozferencya przyj- 
kreślone). Polon. |słańców generał-gubernatora kijowskiego ma |dzie do skutku. Otóż konferencya przyszła do 
„określone poglądy na jakiekolwiekbądź spra-| skutku, a mimo to Niemcy mie myślą o polity- 
wy polityczne”, czy wogóle rozumie się na tem,|ce pojednawczej. I słuszn:: wobec tego twier- 
„abin * co to jest Chełmszczyzna i Podlasie — ale na-|dzi „Matin“, że Niemcy wy: udziły od Francyi 
Z prasy rosyjskiej. tomiast korəsponđent wiele się spodziewa po |zzsdę jej na zwołanie konie: tncyi, Ale prasa 
(Bewolu*ya w Czycie. — Pan „generał“ Dudyszkin, przy- | drogim delegacie, panu ) Oreście Lewickim, je- | niemiecka z zimną krwią U8UYWA biais CZAT- 
jaciel Gringmatha, — Jeszcze Chełmszozysua. — Dia-|dnym z kiiowskich działaczy ukrainofilskich |nem i czyni Francyi zżiznty, zdumiewające 
ozego Rosja nie potrzebuje się obawiać autonomii| Trzeba bowiem wiedzieć, że dzisiejsi ukraino- |swą rabnlistyką. I tak „Vossische Zeitung” po- 
"p file nważają za terytoryam Ukrainy wszystkie |wiada, że siauowisko Francji jest niezrozumia- 
Jak się pokazuje, jedyna poważna rewolucya, | ziemie od Karpat do morza Czarnego i Kanka-|łem, gdyż sprzeciwia się Cno dosadnie progra- 
a raczej manifestacya wojskowa, była tylko |zu. Wskutek tego należy mieć nadzizję, że pan | mowi konferencji, podpisażemu przez Ron „iera. 
w Czycie. Pismo „Zabajkalje* przynosi kilka | Lewicki jako działacz jaskrawo ukrainofilskiej Wywody swoje kończy ten dziennik następują 
ciekawych o niej dokumentów. Pierwszym jest| barwy oświadczy się za przyłączeniem rosyj |cym zwrotem charaktery: ; "ym: „Dzisiejsze 
pismo generał majora Ramszewicza, w którem |skiego Zabużja do kijowskiego generał-guber- |zaniepokojenie w Algecir" «>żną było Drzewi- 
zawiadamia „gołowę* Czyty, że oficerowie czy- |natorstwa, którego główne miasto jest centrem | dzieć. Trzeba się było 2. iczyć, że pewne- 
tyńskiego pułku ślą pozdrowienie mieszkańcom | Ukrainy“. Stąd teź cieszy się pan korespon-|go dnia powstanie groż > zerwania układów. 
i powinszowanie z powodu ogłoszonej swobody | dent, że „pogiąd ukraiński zgadza się w tym| Dak sią dzieje w interesdu, gdzi' trzeba żą- 
obywatelskiej. Oficerowie pułku pamiętają, jak |razie z państwowemi interesami rosyjskiemi*. | dać, dawać, targować « AA | + 
przyjazna były stosunki między nimi i obywa-| — „Swoboda i Prawo“ umieszcza zapatry-| Co da tago myli się „+ asische Zeitnng* ze 
telami Czyty jeszcze przed wojną i podczas | wanie p. Ńakidaka na autonomię Kuólestwa | swoją kupiecką polityką. Roovier swoją zby- 
ciężkich przejść w Mandżuryi. Są też oni obu-|Stawia on sobie pytanie, czy usprawiedliwioną |tnią pojednawcześcią zacuęcił wprost gabinet 
rzeni rozszerzanemi pogłoskami, jakoby się przy- |jest obawa, że autonomię będzie tylko etapem | berliński do stawiania coraz to mwych żądań. 
łączyli do jakichś partyj, które drogą gwałtu|do oderwania się Polski. Według danych sta-jTeraz nie łatwo będzie napraw ść popsłnione 
pragną iść przeciw idei wolnościowej. Na do-|tystycznych kontroli państwa, Królestwo Pol- | błędy. Wobec pruskiej rabalistyki byłoby może 


konieczność reform w armii i oświadcza się |400/, ogólnego wywozu z Rosyi do Persyi. Wy- 
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atmosfer można każdy proces chemiczny po-| kościelnych dla rządn. — Ogólne rozdrażnienie 
wstrzymać lnb przekształcić. potęgują jeszcze utrzymujące się uporczywie 
Tragiczna wojna i rewolucya proletaryatu | pogłoski, że ka. Stablewski posunie się dalej 
zniszczyły teraz organa rządu, któremi on to|jeszcze, że wogóle zabroni księżom polskim u- 
ciśniecie wywierał. Autorytet cara-boga upadł | działa w pracach pablieżnych, politycznych i na- 
i zginął miepowrotnie. Straszliwie ciężka po-|rodowych. Wielką obawę wzbudził mianowicie 
krywa, w której dusił się lud rosyjski, pękła, |fakt, że w kilka dni po ogłoszeniu owego okśl- 
a z powodu przystępu świeżego powietrza uta-|ka odwiedził ks. Siablewskiego w Poznaniu 
jone fermenty wśród ludu rozwinęły niesłycha- |ks. kardynał Kopp z Wrocławia. 
ną energię rozkładczą. „lech“ gnieźnieński otrzymać z kół duche- 
Stopień umysłowego i moralnego rozwoju| wieństwa następującą korespondencyę: „Arcy- 
ludu rosyjskiego jest tak niski, że wyklucza | biskup Stablewski zakazał nam księżom nale- 
on w zupełności jego pracę pozytywną w ja-|żeć do „Straży“, która jest zacną, szlachetną 
kimkolwiek kierunku. Cała historya rosyjska |instytacyą bo broni najświętszych dóbr na- 
składała się w ten sposób, że wszystko, co|szych: wiary i języka ojczystego. Z tego wzglę- 
chłop rosyjski widział koło siebie i nad sobą,|du wyświadcza „Straż* także wielkie przysługi 
było mn wrogiem i w najwyższym stopniu nie] naszemu Kościołowi. Ks. arcybiskup zatem po- 
nawistnem. Jeżeli zaś nie zrujnował on tego, | winien nietylko nie usuwać księży od tej in- 
nie zniszczył i nie zmiażdżył swoją straszliwą | stytncyi, ale owszem zachęcać ich jeszcze do 
siłą. to dlatego, że umiano przez stulecia utrzy- | popierania jej działalności. Natomiast energicz- 
mywać go w niepojętej ciemnocie i w trudnym | uie powinien ks. arcybiskup wystąpić przesiw- 
do zrozumienia ucisku. ko „Związkowi niemieckich katoli- 
Zawsze głodny, rzadko trzeźwy, bezdenniejków na wschodzie“ i zakazać swoim dye- 
głupi, po azyatycku zabobonny. chłop rosyjski |cezyanom wstępować do tego Związku, ponie- 
całował rękę popa, który go w najbaszczelniej- | waż, aczkolwiek katolicki napozór, jest nawskrśś 
szy w świecie sposób oszukiwał i wyzyskiwał |szkodliwą instytncyą. Ułatwia on rzą 
i zginał grzbiet przed panem, z którego ręki |dową germanizacyę przez KościSłi 
sypały się nañ od wieków razy i razy straszli-|i zarazem protestantyzacyą dzielnie pol- 
we; już nie ludzkie ale nawet nie zwierzęce.. | skich. Tu ks. arcybiskup milczy i nic nie robi 
Chłop, zamiast otrząsnąć się z tych pasorzy-|i pozwala spokojnie krzewić się temu kąkolowi 
tów okrutnych, milczał i leżał nieruchomy na|w swojej dyecezyi. My księża żądamy zatem 
dnie nędzy moralnej i materyalnej, poniewaź | stanowczo od ka. arcybiskupa, ażeby już raz 
jakiś niepojęty dlań rząd o nieskończonej ilości| wejrzał uczciwie w tę sprawę i ten kąkol usu- 
czynown ków i bagnetów, niby polip z miliar-|nął jak najprędzej. Czy to nie dziwne” Nas 
dem odnóży i z czapką Monomacha na głowie, | księży dla przypodobania się rządowi usuwa 
hypnotyzował go swoją niezmierną dla chłop: |ks. arcybiskup od pracy w „Straży“, która ma 
skiego naiwnego umysłu wprost niesamowitą |na celu obronę Kościoła i ludu, a tołeruje i 


potęgą... 
„otchożyj 


bezladne pustki, ogromne miasta, wsie niezli 
czone i zawsza i wszędzie, w każdym kabaku, 


tret cara. Ile ten car ma ziemi! kołowało w bie- 
dnym mózgu chłopskim i opadło nań brzemie- 
niem przekonania, ża niema siły, któraby tego 
cara zmogła. Chłop rosyjski węlrował w awym 
pochodzie kolonizacyjnym hen w głąb Kaukazu, 
doliną Tereku, w serce Azyi doliną Amułarn, 
nad Pacyfią doliną Amuru, a wszędzia słyszał, 
jak modią się za cara i do cara. I tak było 
od łat nie dziesiątek, lecz setek. Cóż dziwnego, 
że w ubogim wyjałowionym, chociaż z natnry 
ogromnie uzdolnionym umyśle chłopa rosyjskie- 
go, kult cara zapanowzł wszechwładnie. 

Podobnie jak tygrys w klatce, widząc wszę- 
dzie gdzie spojrzy, zimne i bezlitosne oko swo- 
jego pogromcy, przezażony wreszcie i osłupiały 
poddaje się zupełnie jego woli, tak też i chłop 
rosyjski, widząc wszędzie oleodruk z obliczem 
carskiem, słysząc zawsze imię cara w ustach 
popa, pana i czynownika, wreszcie popadł w ten 
stan zaniku woli, stał się be:rozamnem bydlę- 
ciem, które nie mając pojęcia o swojej sile, 
daje się katować i męczyć. Ale niechaj drobny 
pyłek wpadnie w straszne oko pogromcy i zmu- 
si go do mrugnięcia powieką, niechaj łza nie 
spodziama zaćmi zimny i bazlitosny biask tego 
oka, a straszny tygrys natychmiast odzyska 
swą krwiożerczą odwagę i strasznie pomści 
te wszystkie skoki i pląsy, któremi z woli po- 
gromcy bawił cieszącą się gawiedź 

A w okropre oko cara samodzierżcy wpadł 
teraz właśnie pyłek w postaci Portu Artara 
i Cuszimy. Straszny blask jego zaćmiła nie- 
spodziana łza manifestu konstytucyjnego. I oto 
lud poruszył się. Niema bata, któryby zmusił 
go znowu do posłuszeństwa, niema siły, która- 
by mu znowu nałożyła stare, przerdzewiałe wę- 
dzidła... 

W swojej bezwładności umysłowej, lad ro- 
syjski długo jeszcze będzie powoływał się na 
powagę rzekomych rozkazów i pozwoleń cars, 
zieraz jeszcze ujrzy wiielenia cara w jakimś 
nowym Pugaczowie, lub uwierzy kłamstwn ja- 
kiegoś nowego Stieńki Rjazina, ale biada tym, 
którzy się jeszcze łudzić będą, że władza car- 
sks potrafi znown opanować chłopa. 

Na gruncia olbrzymiej likwidacyi olbrzymie- 
go państwa, wśród haka waiących się w gru- 
zy jego najdawniejszych badowli, kwestya a- 
grarna stanęła nagle przed zabierającą się do 
r zw. „odrodzenia politycznego“ Rosyą, jak 
straszliwe widmo, jak zmora dusząca, bezlito- 
sna i nieprzemożona... 

O tem, że ona iest, wiedziano dawno. Byli 
nawet tacy, którzy przepowiadali, że niebawem 
stanie się kwestyą życia i śmierci Rosyi, ale 
inteligentny ogł niewidzisł jej, a rząd udawał, 
że nie widzi. I dzisiaj, kiedy na zaciągniętym 
czarnemi chmurami horyzoncie rosyjskim roz- 
ciągnęła ona swoje szpony od wschodu do za- 
chodu, dzisiaj wszyscy stanęli przed nią w boz- 
radnej i niemej rozpaczy. Na całej szerokiej 
Rosyi nie słychać ani jednego głosu, jak od- 
wrócić bezprzykładne niebozpieczeństwo, w pra- 
sie rosyjskiej próżnoby było szukać rady na 
to, co czynić, aby je przynajmniej odroczyć... 
Cisza panuje tam wszędzie, cisza śmiertelnej 
trwogi. 

A tymczasem w niewielkiem już oddaleniu 
huczy grom, krwawią się błyskawice pożarów 


i padają duże, ciężkie krople krwi, które za- 


mieniają się niehawem w ulewę, w potop gor- 
szy, niż biblijny, be krwawy. 

Wiadomo, jak okropnie wyglądali chłopi przy 
robocie w chersońskiej gubernii. Tak mniej 


do którego wstępował na nocleg, widział por- 


milczeniem swojem popiera zgubną działalność 


Wygnany nędzą i głodem chłop rosyjski szedł | niebezpiecznego wroga, „Związku towarzystw 
promyseł* z siekierą i płą na ple- 
cach, szedł dni, tygodnie i miesiące, przechodził 


niemieckich katolików na wachodzie*. 

„A dlaczego to czyni? Bo nie chce stracić 
łaski u rządu pruskiego, nie chce temu rządo- 
wi sprzeciwiać się w jego antipolskich dążno- 
ściach. Smatnych doprawdy doczekaliśmy sią 
czasów! Ze względu na ebecne stosunki może- 
by dobrze było, gdybyśmy księża urządzili 
w najbliższym czasie kongregacye 
w poszczególnych dekanatach i tam 
spisali nasze protesty i żądania i 
przez ręce księży dziekanów podali 
je ka. arcybiskupowi douwzględnie- 
nia. Nie patrzmy z założonemi rękoma na to, 
co się obecnie dzieje w naszych dyecezyach, 
ale weźmy się energicznie do pracy dla obrony 
Kościoła i ladu, abyśmy nie narzekali po nie- 
wczasie i nie doznawali zgryzot sumienia, żeś- 
my maszem milczeniem i bezczynnością naszą 
wydali lud polski na pastwę germanizacji*. 

Do jakiego stopnia poznańska władza rządo- 
wa spełnia najdrobniejsze życzenia rządu — 0 
tem świadczy fakt, na który teraz również zwra- 
cają uwagę pisma poznańskie. 

Otóż władza dachowna skasowała zupełnie — 
patronów Królestwa Polskiego. W 
najnowszej rubryceli archidydcezyalnej udsrza 
następująca zmiana: Dotychczas polscy patro- 
nowie, ile razy była o nich wzmianka, mieli 
dopisek P, R. P., co znaczyło „Patronus Regni 
Poionias*. Od nowego roku „P. R. P.“ zamie- 
niono na „P, G. P.“ — a więc na „Patronus 
Gentis Poloniae*. 


820: 

„Z jakiej racyi ta zmiana? Chyba potrzeba 
zajdzie zmienić także tytuł w brewiarza: Offi- 
cia propria 38. Patronornm Regni Poioniae et 
Saeciae. Skąd rybrycelę układający kapłan 
przychodzi do tego, żeby zmiany zaprowadzić 
dotychczas niebywałe! Malaczko a dojdziemy 
do tego, źe wymówić lab pomyśleć „Polak, Pol- 
ska, polski” etc. będzie może grzechem śmier- 
teinym!“ 


LJ a 
Zima w Krakowie. 

W eichą noc księżycową przybyła de Krakowa 
z dalekiej północy w niepokalanej białości swojege 
majestatu owa tajemnicza królewna, która w siedm- 
nastym wieka wysyłała do Polski straszne swoją 
sprawnością wojenną pułki, a w dziewiętnastym 
przyniosła nam symboliesne postael Ibsena. Przy- 
była sima.. Przysypała puchem pomnik Miokiewi- 
sza i kościołok aw. Wojciecha, osrebrzyła draty 
przewodów elektrycznych, poczerniałae gałęzie drzew 
okryła lśniącą powłoką, a na ziemię zarauciła prze- 
cudną oponę, której nie potrafńłaby utkać grecka 
Arachno. A kiedy ranne słońse rznelłe snepy świa- 
tła na tę biel bezbrzeżną, zapłonęły na niej Wwsży- 
stkie drogocenne kamienie biaskiem barw niezró- 
waanych. Ażeby zaś ladzie zaraz po przebudzeciu 
się wiedzieli, że przybyła królewna tajemnieza, na 
wszystkich szybach rośliny, przedaiwnie rysowane, 
czekały wsrcku ludzkiego jako apominek, 

Jakoż Indzie zaczęli się badzić I wstawać. Oba- 
dził się ì wstał p. Hilary, właściciel kamienicy, a 
sjrzawszy na tafii szkła belgijskiege olbrzymią pa- 
proć pośród gwiazdek drobnych, wyjął ze zzlafcoka 
chastkę, ogrzał ją ma kafli pieca, a potem zasnął 
wycierać „na ezysto* szybę. Ujrzawszy przez ekne 
biały majestat zimy, mruknął niechętnie: 

— Musi Jan wygarnąć śnieg z podworea i cho- 
dnika, 

Jan wyszedł właśnie z łopatą | mietłą, mówiąc 
do swojej żony: 

— Mogła się ta pierzyna dziadowska ressypać 
gdzieindziej. 

Z remizy trammwajn wyjechał pinę Żelazny i bex 


- Jeden z księży poznańskich tak o tem pi- 


wód tego generał Rumszewicz przesyła oświad-|skie w r. 1903 dało dochodu blisko 142 milio- najlepiej, gdyby Fransya rzeczywiście zagroziła 
czenie oficerów drugiego pieszego sybirskiego- |ny rubli, a kosztowało skarb państwa 1011/, |zerwaniein konierency:, 7a 


czytyńskiego pułku. Oświadczenie to składa się |miliona — a więc nadwyżka dochodów przy- 
z 7 punktów. Oficerowie oświadczają: że sym-|niosła zaledwie coś ponad 40 milionów, co wy- 
patyzują z ruchem wolnościowym i|nosi raptem 2/, ogólnych dochodów państwo- 
z oddaniem władzy ustawodawczej przedstawi- | wych. Strata więc przy oderwaniu się Polski by- 
cielom narodu; że armia jest własnością całego |łaby niewielka, zwłaszcza, że część cła, pobie- 
państwa, a więc należy do całego narodu, i jako |ranego na Komorach polskich, stałaby 


ciw jakimkolwiek stronnictwom; że wyłącznem | skałby i przemysł rosyjski, 
zadaniem armii jest obrona ojczyzny przed | wybornie fabrykanci moskiewscy, 


wrogiem wewnętrznym; że wobec ogłoszonej |w r. 1886 o granicę celną między Królestwem | z 


nietykalności osobistej, armii nie wolno|a cesarstwem. Dla przemysłu zaś polskiego gra- 
zabijać lub dopuszczać się gwałtów|nica celna byłaby zgubą. 
nad spokojnymi obywatelami Rosyi, bez wzglę- 


się do-| wolucyi to u 
taka, ani sama nie może należeć do żadnego |chodem gubernij litewskich i małoruskich. Przy- | której przykładu darm' szukalibjiśmy w histo- 
stronnictwa, ani też zwracać swojej siły prze-| byłoby prócz tego cło na polskie towary. Zy-|ryi. Be 
co jnź pojmowali jłowa i. i | 
starający się|zniesć i carat i konstytucyę i Rosvę samą 


W r. 1886 fabrykanci polscy zbywali 52»/, | zmiernego, 


Rewolucya agrarna Y Rosyi. 


Rosya znajduje się w pr edo , wielkiej re- 
agrarnej. Będzie to «watastrofa, dla 


Będzie to wiechul , jakaś okropna, żywio- 
rozpaczliwie bezsilna, itóra gotowa 


obiicza ziemi, zawuchnąć ją z papy Europy... 
Wszystko, co działo się dotd, było tylko 
jażgdyby lekkiem ialowaniem posierzchni nie- 
niezgłębiorego, tajemciczec9 oceant. 


du na to, ktokolwiekbądźby od niej tego | swej produkcyi na rynkach rosyjskich. A działo | Pod ciemną powłoką zrewoitowinego proleta- 


wiecej będą oni wyglądali w całej Rosyi nie- [litości proł królewski płaszcz, rzucony na brndną 
bawem. Będzie to zaiste okropne, ale zgoła | ziemię, a potem przybyli pachołkowie miejscy i za- 
niedziwne, ani niespodziane. Jeżeli się bowiem |częli łopatami i miotłami uprzątać wszystkie puchy, 
przez pięćset lat, czlowieka trzymało na pozio- | koronki, drogocenne kamienie. Reszty dokonali stró- 
mie zwierzęcia, te trudno, aby on pocznwszy|że domów i z bogatej wyprawy, którą przyniosła 
wreszcie swoją zwierzęcą siłą zaczął postępo-|z sobą królewna północy, pozostały straszne w swej 
wać, jak anioł, lab co najmniej, jak wyznuw:- | pospolitości kopce śniegu zabrudzonego. Królewna 
ca filozofii Spencera... E. Srokowski |poszła za rogstkę, ażeby się pocieszyć widokiem 
białych pól, śnieżną koroną kopca Kościuszki i sn- 
tą okłścią lasów bielańskich. A nam zostawiła w 
złośllwym upominku mróz dotkliwy, śliskie ehodni- 
ki i zdradliwe kopce w nieoświetlonych zaułkach, 
(Władza dushowna a „Straż*). Kima w mieście jest nieproszonym gościem, któ- 
Dawno już nie było w zaborze pruskim spra- |rego pozbylibyśmy się jak nmajrychlej, gdyby to 
wy, któraby tak gwałtownie była poruszyła |było w naszej mocy. Nawot powietrze w zimie nie 
polskie społeczeństwo tamtejsze, jak sprawa |odznacza się czystością po wielkich miastach. — 


Z zaboru pruskiego. 


wymagał; że oficerowie uważaliby za hańbę|się to, gdy w Polsce było tylko 
tłumienie siłą oręża wszelkich manifestacyj o przedsiębiorstw akcyjnych; w r. 3 
przebiegu spokojnym; że wśród walki różnych |kich przedsiębiorstw było 205 z kapitałem 


44 wielkich |ryatu i opozycyjnej inteligencyi mia:ga naro- 
1903 już ta-|du, lud rosyjski, pozostawuia 8po.ojną w swym 
o-|utajonym fermeucie znilnym, kórym ją rząd 


znanego okólnika ks. arcyhiskupa Stablewskie- 
go, zabraniającego duchowieństwa brania u- 
dzisłu w akcyi „Straży“ poznańskiej. Cała pol- 


Wprawdzie najbrudniejsze podworce nie cuchną 
podczas mrozu, ale w zamian powietrze przesycone 
jest dymem z kominów. Wystarczy wieczorem zmyć 


1886 mol- despotyczny od stuleci systemat cznie zakwa- 
w Mało- szał. Rząd ten Straszliwem brzenieniem leżał 
owej miazdze | w sztllcu Wwierania na- 


stronnictw pułk czytyński nie podejmie się stażby | brotowym 295,688 090 rubli. Wr 
policyjnej, a tylko w razie zejść, zagrażającch | skie wyroby znajdowały zbyt jedynie | 
przelewem krwi, uzna za swój obowiązek na żą-|rosyi, Noworosyi i na Białej Rusi. W trzy lata na 


: > sad AE inż 5 -|ci i iał o£ także równa sobie w hi- 
danie władz obywatelskich zapobiedz | potem na Kankazie sprzedano już 653.110 pu |cisku nie 4 By 5 
bratobójczej walce; że wreszcie pułk uznaje!dów towarów polskich. W r. 1894 wynosiły one | story. Wiadomo sat, że pod usiskiem wiela 
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ska prasa tamtejsza, z wyjątkiem dwóch ngo |samą twarz, ażeby się przekonać po zabrudzonej 
dowych organów, „Dziennika Poznańskiego" i| wodzie, ile sadzy unosi się w powietrzu zimową 
„Wielkopolanina*, wystąpiła ostro przeciwko | porą, wnikając oczywiście do dróg oddechowych. 
temu ograniczeniu praw obywatelskich polskie-| Bardzo żle na tem wychodzą drzewa szpilkowe. 
go duchowieństwa i nowej tej uległości władz | Mianowicie śnieg, obsadzając się obficie na ich ga. 


Największy skład. 
Najniższe ceny. 


h 


Wtorek, 13 Lutego 1086, 


łęziach, sabiera z powietrza sadzę, która zawiera 
kwas siarkowy. Iglice podczas tajania śniegu po- 
chłaniają ów kwas i wprowadasją go w organizm 
drzew, które po latach giną często skutkiem satro- 
cis. Jest to zwykłe „jawisko w dzielnicach fabry-; 
cznych. Drzewa iiściaste, tracąc na simę liście, wol- 
ne są cd tego niebezpieczeństwa. 

Jedna a wielu uciech zimowych, jazda ranną już 
prawie nie jstnieje w Krakowie. Przedewszystkiem 
przeszkadza jej tramwaj. Niech tylko spadnie śnieg 
obfity, a saraa plug Żelazny usuwa śnieg s torn | 
tworząc po obu etranach jego wały, oniemożliwia 
sannę. Niegdyś w Krakowie zimową porą uwijały 
wię sznki rozmajiega kształtu, dzisiaj mamy ich 
stosunkowo bardzo mało. A przecież przysłowie po- 
winda: 

„Jak wię żenić, to s panną, 
A jak jechać, to zanną!*... 

Toteż dawniej na przestrzeni pomiędzy mostem 
Podgórskim a dworcem kolejowym nurządzałą sobie 
młońaieł „jazdy kawalerską* w kilka, czasami oa- 
wet w klikannście sań —- dzisiaj droga ta poszła 
w zupałności na użytek tramwaju, sanki szó bokiem | 
się muzą przeciskać, Na innych alicach magistrat | 
nieporównanie pilniaj każe usuwać Śnieg xi% da-| 
wniej, eo jest raeczą wielce chwalebną, ale dla sen- 
Ry zgabaą. TVcsoraj, korzystając z niedzielsego 
gpeczynko, amaterowie sznny dosyć gąsio jeźdslli 
po ulicach, ale zadowelenie wcale nie odpowiadało 
oczekiwaniu. Ta przeraźliwy zgrzyt płozów po szy- 
nach tramwaju, tam innego rodzaju zgrzyt po bru 
ko obnażonym, a gdzie ulice pokryte są warstwą 
śniegu, jazda nie jest gładką, przeciwnie sanki uu- 
ką wię niemiłosiernie po wybojach. Na to nie ma 
rady. Kraków jest wleikiom miastem, w którem pa- 
nuja kumień. 

Foxostaje właściwie jadymy aport zimowy, tani, 
wygodny | sśrewy: łyżwiarywo. Rozwinęło wię 
wprawdzie a nas łyżwiarstwo | ciągle roawija, ale 
mimo te wyprzedził nas Lwów na tem poln, a ra- 
czej na lońzie. Gdybyómy daisiaj stangli do walki 
x Lwowianami, prawdopodobaie ponieślbyśmy klę- 
ako. Ale nam, a właściwie krenikarzowi, chodzi 
uła o wirtnozów na lodzie, ale o zwykłych łyżwia 
rzy. Tych mamy jerscze za mał, Naturalnie w orta- 
tnich dniach zaroiły się wszyskie ślizgawki, zwła- 
aztza w Sokole ( parka krakowskim, gdzie króle- 
wna sima drsawa | całe oloczenie przyztrolła w apo- 
sób strtowy. Tego roka s powodn wykraślenia tań. 
ców « programi zabaw, zaludniły się tem silniej 
ślizgzwki a podobno, jak mamy twierdzą, lód nie 
okazsł się gorazą od parkieiu arogą do... ołtarza. 
Należy to sobie zapamiętać ma przyszłość Cały so- 
zon żlizyawki zie kosztuje może iyi, co jeden bal. 

Niedzielne „coraso” na linii A—B wypadło wspa- 
niaie z powndu pięknej rzeczywińcie pogody. Bra 
kowało wprawdale miektórych pań, z zasady nie 
wychodzących w niedzielę as ulicę, która w dni 
świąteczne stajo się — zdaniem ich — prawdziwą 
„Ulicą“, alo cen brak ant pod względem ilości, ani 
pod wzgłędem jakości nie wpłynął ujemnie na wy- 
gląń lini A—B i plant. Piękne panie w pięknych 
wtrojach znowu nam przypomniały, że niema nad 
Krakowianki. Jeżeli zresztą ta różowa blondynka 
urodziła się może w Suchej, owa zań biała bruno- 
tka we Wieliczce, to okoliczność ta wcale nie osła- 
bia nauzego twierdzenia. Bo do kobiet należy sto- 
sować stary aforyzm o winie szjachetnem: „Hun- 
garise matum — Cracoviae edncatum*. I dlatego 
to kobieta, gdziekolwiek urodzona, byle w Krakowie 
wychowana, jest jnż naszą.. dzielną, piękną, dobrą. 

Josse. 


Ro Wale PA R DE Eha 
Kraków, 12 lutego. 


Restauracya Wawelu. Daisiaj odbywa się w 
Krakowie drugie z rzędu posiedsenio komiteto kra- 
jowego, zwołanego przez marszałka krajowego Sta- 
niaława hr. Badeniego, którego celem będzie posta- 
nowienie programu tych robót, które wykosane być 
mają na Waweln w ciągu rokn bieżącego. W skiad 
komiteru krajowego, któremu przewodniczy x nrzę- 
da marszałek hr. Badeni, wchodzą pp.: represen- 
tant najwyższego urzędn ochmistrzowskiego, star. 
szy mistrz ceremcnii Edward hr. Chołontewski; po- 
wułanl przez Wydział krajowy członkowie: namje- 
stnik Andrzej hr. Potocki, Karol hr. Lanckoroński, 
Laon hr. Piniński, Władysław Łoziński, prezydent 
m. Krakowa dr Jaliasz Leo, esłonek Wydslała kra- 
jowego dr Jósef Wereszczyński. proi dr Maryan 
Sokołowski, prof. dr Bolssław Ulanowski, konser- 
wator zabytków sztnki i pomników historycznych 
dr Stanisław Tomkowicz, prof. dr Jan Bołos-Anto- 
niewicz. Obowiązki askresarza komitetu pełni p. 
Karol Kacharski. 

Członkowie komitetu, oprowadzani przez pp. ar- 
chitekta Hendla. który kieruje restauracyą Wawe- 
lu, i inżyniera Denkera, zwiedzili dzisłaj rano dzie 
dziniec królewskiego pałacu na Wawelu i wszyst- 
kie dotychczas dokonane na parterze prace, a więc 
zniesienie owych wzmocnionych murów, które od- 
dzielały fiisry podtrzymujące krużganki, dalej skład, 
w którym mieszczą się złożone iam jeszcze przez 
ú. p. architekta Prylińskiego fragmenta ozdób ar 
chirektonicznych kamiennych, pochodzących z ró- 
żnych epok 1 będących prawdziwemi dziełami sztu- 
ki różnych, przeważnie włoskich, mistrzów, 

O godz. 13 rozpoczęło się posiedzenie komiteta. 
O godz. 1 udali się członkowie komitetu na śnia- 
danie do prezydenta miastu. Dalszy ciąg posiedze- 
nia o godz. 31/, po południu. Głównym przedmio- 
tem obrad -— sprawa przebudowy dachu, oraz re- 
konstrukcya arkad. 

Uchwały członków komitetu, jakie aapadną na 
dzisiejszem posiedzeniu w sprawie dsłszej restaara- 
cyl Wawelu, zosiauą zakomunikowane ogółowi xa 
pośrednictwem dzienników. 

Radu miejska odbedzie posiedzecie we czwartek 
dnia 1 b. m. o godzinie 5 po południa. 

Z Czytelni dia koblet. We środę dnia 14 bm. 
© godalnie 6, aamizst zwykłej pogadunki, odbędzie 
się w czytelni walne zgromadzenie członków. Spra 
wozdanie £ działałności wyszło s druku i jest do 
odebrania w lokalu czytelni, 

Pogrzeb oplekuna ubogich. Pogrzeb á. p. Jó- 
aefa Schnetdra, emerytowanego nadinspektora kolei 
państwowych, prezesa III koła ubogich, radcy To- 
warzystwa dobroczynności, zmarłego w 65 roku 
życia w Krakowie, odbył się wczoraj po południa 
przy udzłaie prezydenta miasta, dra Lea, urzędni- 
ków koiejowych, oraz członków Towarzystwa do- 
broczynoośzi s prezesem, p. Henrykiem Schwarzem 
na czele. Zwłoki eksportowa? ks. biskup - sofragan 
Anatol Nowak w asyatencyi duchowieństwa świe- 
ckiege 1 sakonnego. W pogrzebie wzięły też udział 
łiezne tłumy publiczności, a szczególnie ufery nno- 
gich. których zmarły był prawdziwym ojcem 1 ople- 
kunem. 

Na kolonie rabczańskie. Otrzymujemy naatęva: 


zdzisław Zdanowicz 
w Mrakowie 


pismo: Tradycyjny ba! na rzecz kolonii ENE S kupieckiej. Dalej podnosi sprawozdanie 


NOWA AEFORNA 


w Rabce nie odbędzie się w roku bieżącym, a do-|załztwioną w ubiegłym roku bardzo ważną sprawę j przeciw budowie nowego mosiu tem, że jest prze- 


chód z balu bywał dotąd jedynem źródłem, umożli- 
wiającem leczenie słabowitych ubogich dzieci w rab- 
czańskiej kolonii. Chcąc na tagoroczny sezon zapo- 
wnić odpowiednie fundusze na utrzymanie dzieci. 
poatanowił komitet opiakunek zwrócić słę do ogółu 
z prośbą o złożenie na cel powyższy ofiary, którą 


należy przesłać pod adresem skarbniczki, pani Zdzi- | mu gorące podziękowanie. 


dobrowolnego ze strony kupców skrócenia czasu 
pracy la pomocników i uczniów. Sprawozdanle wy- 
raźnie wskazuje, że główną xasługę w przeprowa» 


cież dragi most na Wiśle — zwiersynieczi — nie 
zmniejsza to jednakowoż wcale potrzeby sawego 
moatu, gdyż rnch na moście podgórakim jest kilka- 


dzeniu całej tej skcył o skrócenie godzin pracy w |dziosiąt rany (wlększy, niż na moście awieraynie- 


haadiach położył referent | imicyator tej sprawy 


cklm, skutkiem czego komnnikacya na tym osta- 


dr Henryk Szarski, za którą kongregacya składa |taim jest niesłychanie utrudnioną. Mowca proponuje 


Na woawanie Związku 


sławowej Tarnowskiej (ulica Sławkowska, L. 15) | kupleckiego w Czechach, kongregacya oświadczyła 

Zgromadzenie ludowa, Wexoraj przed połndniem | się za wprowadzeniem dowodu uzdolnienia w za- 
odbyło się w ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej z£ro-| wodzie handlowym; sprawa ta ma widoki pomyślne- 
madzenie Indowe, zwołsne przes tutejsze stronni- | go załatwienia. 


ctwo socyalno-demokratyczne. Na porządkn dxiennym 


Rada Kkorgregacyi snstanawiała się kilkakrotnie 


zgromadzenia była sprawa reformy wyborczej. Re-| nad sprawą utworzenia ogólnego gremium kupie- 


ferent dr Maurycy Kapsllner przedstawił smutny 
stan polityki anetryackiej, która dopiero teras ped 
znskiem reformy wyborczej przybiera charakter 
więcej kuitoralny. Reforma wyborcza wysunęła elę 
obecnie na plerwszy plan i jest środkiem do uzdro- 
wienia polityki parlamentu, który szjmował sią do- 
tychcras rsacsami błakami i drobnostkami. Następ: 
sia napiętnował mowea stanowiska Koła polskiego, 
które w obronie swoleh interesów podstępnie pra- 
gnie sfałszować refermę wyborczą. Referat ten prsy- 
jęto hucznymi oklaskami. 

Z kolei zabrał głos Rusin p. Wittyk, który spa- 
cyalnie przybył se Lwowa na to zgromadzenie. 
Mowca w świetnem przemówieniu przedstawił sto. 
sunek Rusinów do Polaków, którzy se wzgięda na 
zbliżającą się reformę wyborczą walczą o te same 
prawa, a zatem powinni iść ręka w rękę. Niezgody 
między bratnimi narodami pragną tylko menerzy 
Koła polskiego, oraz narodowi demakraci. 

W końca przemawiał poseł Daszyński, który wy- 
kazywał, że reforma wyborcza jest dziełem Juda 
pracującego I musi być w jak nejkrótszym czasie 
przeprowadzoną, gdyż inaczej rząd zoszanie do te- 
go zmuszony atrejkiew powszechnym. 

Po wysłuchenin mowców zgromadzeni heg achwa. 
lenia jakiejkoiwiek rezolucył rozeszli słę w spokoju 
do domów. 

Odczyt. Prof. Stanisław Tarnowski wygłosi 
w piątek dnia 16 b m. o godzinie 4 po połudeln 
w auli uniwersytetu odczyt p. t: „Rzut oka ns li- 
teraturę pulską XIX wieka". Biłety po 1 koronis 
są do nabycia w księgarni Spółki wydawnlcaej pol- 
skiej. Dochód przesnaczony na ceła Towarzystwa 
oświaty ludowej 

Z Koła artystyczno literackiego wo średę dnia 
14 b. m. odpędziae się pogadanka hr. Ludwika De- 
blekiego na temat: „Lwów przed 40 laty (cześć I 
sylwetki literackie) Nastąpi wspólna wieczerza. — 
Początek o godzinie 71/,, 

Dwa koncerty muzyki polskiej, inaugnrojące 
nowo przebudowaną salę starego teatro, odbędą zię 
we czwartek d. 15 i w piątek 16 b. m W wyko- 
nanla programu biorą adział: p. Bohusz-Hellerowa, 
prof. Jerzy Lalewicz, orkiestra 100 p. p, orkiestra 
„Harmonii* | amatorska, chóry Towarzystwa mu- 
zycznego, akademicki f chór chłoprów. Bilety do 
nabycia w kancelaryi Tow. muzycznego. 

Z resursy urzędniczej. Wczoraj wieczór odby- 
ła się ucsta na cześć wiceprezesa resursy, p. Wia- 
dysława Grodyńskiego, z okazyl zamianowanie go 
dyreltorem magistratu. Przy stołach zasiadło około 
150 osób. Szereg toastów rozpoczął prezes p. Kle- 
mensiewicz, który podniósł zalety solenisznta, jego 
uczciwość i prawość i wyraził Życzenie, aby praca 
jego Ra nowem stanowisku dla miasta wydała jak 
najiepsze rezultaty. P. Grodyński serdecznie dzię: 
kows! za uznanie | zakończył swe przemówienie 
toastem na cześć resursy w ręce preassa. Przema- 
wiali jeszczo p. Winkler, radze Nlemetre, p. Hara- 
uchia i wiceprezes p. Kornikowaki. Podegas uczty 
przygrywała orklestra 56 p. p. 

Nowe stowarzyszenie. Wczoraj odbyło się wal- 
ne zgromadzenie (konstytunjące) mowozawiąsanego 
w Krakowie „Towarzystwa kobiecego gospodarstwa 
wiejskiego“. Tymczasowy komitet zwołał je na pod- 
stawie statutów, zwracając się do osób, które bądź 
swoją pozycyą Bocyalną (właściciele dóbr), bądź 
kierunkiem swej pracy naukowej (profesorowie 
agronomii) osobliwsze tej kweatyi okazywać winny 
zainteresowanie. Zebranie s kilkadalesięcin osób 
ałożone zagaił w sali chemii rolniczej w Collegium 
juridlcam prof. Godlewski. Powitał on audytorvam 
bardzo ciepłą I serdeczną przemową, nawołując — 
uwłaaycza kobiety do pracy w Towarzystwie, które 
najistotniejsze interesy msaszego społeczeństwa po- 
pierać waięło sobie za zadanie, pocsem pani Sikor- 
ska, małżonka dyrektora wyższej wskoły rolniczej 
w Caernichowie, wygłosiła odczyt na temat „O nau- 
68 gospodarstwa kobiecego wiejskiego*, przedsta- 
wiając historyczny rozwój dotychczasowych usiło- 
wań społeczeństwa naszego w sprawie praktyczne” 
go wychowanią i kształcenia gospodyń. Następnie 
zdał dr Goliński, krajowy instruktor ogrodnictwa, 
sprawę 3 dotychczasowej działalności komitetu — 
omówił zadania nowego Towarzystwa i przedstawił, 
co Towarzystwo to ma ngdal do xrobienia. A sa- 
tem kwoenstyę nie szkoły, lecz kursów przgodnych, 
któreby przyszłym gospodyniom wiejskim, jako wła- 
ścicieikom dóbr i nauczycielkom wiejskim dać mo- 
gły podstawę wiedzy potrzebnej do wprowadzenia 
takiej akeyi na dobre iory. 

Po zapisania się obecnych osób na członków 
Towarzystwa — nastąpił wybór preaydyam nowe- 
go zarządu. Prezesem został wybrany dr Kiecki, 
profesor nniwersytetn; wiceprezesówą br. Stanisla- 
wowa Wodsicka. — Wreszcie unstąpił wybór sie- 
dmiu członków wydziała. Wybrani zostali, wedłog 
listy, proponowanej przez komitet: M. T. Błotnicka, 
Emilia Czermakowa, dr St. Goliński, prof. Włady- 
sław Labomęski, Zafa Popielówna, Klementyna 
Schmidtowa, Antonina Sikorska, a do komisy! kon- 
trolującej pp. Adam Konpka I Andrzej Myszal. 

Nakoniec walne zgromadzenie poruczyło wydzia- 
łowi zorganizowanie kursów gospodzrczycg w myś! 
przedstawionego przez referenta dra Gollńskiego 
planu, a wydsiał przystąpił do ukonatytuowania się. 

Slub. W kościele O0. Karmelitów na Plaska sa- 
warty został w sobotę związek małżeńszi p. Wła- 
dysława Skrzydełki, ursędnika konteptowego w od- 
działe podatkowym starostwa, 3 p. Stefauią Misio- 
rowską, córką wójta gminy Czarna wieś i właści- 
ciela domu. 

Z krakowskiej kongregacyl kupieckiej. Wezo- 
raj po południn w lokala stowarzyszenia kupców 


ckiego w Krakowie. Osobno kongregacys poparła 
kwotą 300 koron założoną przez Stow. kupców i 
młodzieży handlowej t. zw. Kasę zapomogową. czyli 
Kasę chorych dla pomocników i uczniów haadlo- 
wych. Ta pożyteczna instytncya — zaznacza apra- 
wozdanie koogregacy! — roawija alę nader pomy- 
ślnie 1 zastępuje kepisctwu miejską Kasę ehorych 

Zxzznacza dalej kongregacya, Że stowzrzyszonie 
kopców I młodzieży haudlowej czynl również sta- 
rania o założenie kupieckiej kasy emerytalnej. —- 
W tym cela wysiosowsło 3 eserwca 1905 pismo 
do Rady s zaproszeniem do współudziałn w stara- 
siach, aby tę instytneyę powołać do życia. Rada 
kongregacył oświadczyła, Że w zacadzie zgadza się 
na założenie kasy emerytalnej wspólaie se stowa- 
rzyszeaiem i żąda przedłożenia substratu do obrad 
w postaci projektu statuta takiej instytacyl. Wre- 
zzcie sprawozdanie omawia znaczenie i pożytek dla 
młodzieży handlowej założonych wskatek inicyatywy 
p. Jawornickiego „kursów niedzieloych dla uczniów 
bandlowych* 

Po odczytanin przez sekretarza p. Kajxego pro- 
tokóła « ostatniego ególnego zgromadzenia, przyjęto 
sprawozdanie podskarb'ego p. Wiktora Suskiego 
Weśłag teza sprawozdania dochód i rosshód w ro- 
ku nbiegłym wynoal 5540 koron 13 b, Pozostałość 
kauowa 1303 koroa 55 h, tj. o 634 keron 4 h. 
mniej, niż w rokn pobrzedpim. 

Po przyjęcin dprawozdenia do wiadomości zgro- 
madxenie uchwaliło budłor na rok 1906. W budże- 
cie tym w mumie dochodów | wydatków 4240 kor., 
w dałała rozchodów uchwalono subwancyę dla Aka- 
dom)! hand'owej 1000 koron, dla stow. kupzów 
młędzieży handlowej 150 koron i na sakołę nie- 
dzielną dia młodaiaży handlowej 150 koroa. Na 
wnicssk p. Augusta Porębzkiego zgremadzenie ob- 
niżyło wpisowe człcuków z 50 ne 40 koron. Na- 
stepnie na wniosek dra Henryka Szarskiego agro- 
msdzenie preas aklamacyę mianowało dotychczaso- 
wego podstarszego kongregacyl p. Władysława Fi- 
nohara członkiem honorowym kFongregacvi. 

W sprawie uzdolnienia handlowego w kuniectwie 
cńwiadczono. shy o poparcie w tym wzgiędzie od- 
nieść sią do Kota polsziego. 

P. Fr. Lenart walóst rezolacyę, aby kongregacya 
wocac projektu budowy mostu od Dąbia de Płaszo- 
wa domagała się budowy mostu s Krakowa do Pod- 
górza od wylotu ulicy Dietiowskiej. 

W kańcn dokonane wyboru nowej rady do któ- 
rej weszli: jako starszy p. Henryk Schwarz, pod- 


starszy p. Jan Kwiatkowski, podskarbi p. Wiktor |swoją ofiarę zabili, napastnicy zbiegli. 


Suski, radcy kongregacyi pp. pus. Jan Kanty Fe 


ro! Krnpiński, August Porębski, Leon de Schilden- 
feld Srgiller, dr Hanryk Sxzarski i Zdzisław Zia- 
nowies. Do komisy! kontrolującej wybrani pp. Fr. 
Lenert t Adelf Ryglicki. 

Z życia młodzieży, Na wa!lnem szzromadxeniu 
trebn. Kota T. S. L, odhytem onagdał no ndziele- 
nin absolntoryum uatępającemu zarządowi, wybrano 
nowy zarząd w następującem składzie: Żurdecki 
Kaalmiers, przowodniczący; Bac Stanisiaw, zastępca 
przewodniczącego; Luśniak Zygmunt, wekratarz; Bi- 
go Maryan, sastępca uekretarza; Paryłowski Kasi. 
mierz, skarbnik; Danin Władysław, zastępca skarb- 
nika; członkowie zarządu: Czajka Józef, Haluch 
Kazimiera. Kana Antoni, Leonhard Władysław, Lip- 
poman Władysław, Majer Kazimierz, Molek Kerol, 
Nowak Władysław, Plieski Bolesław, Reck Oskar, 
Jancwaki Mieczysław, Skurdo Czesław, Wojłów Mi- 
chał, Zając Jósef, Zielina Paweł; komisya lustra- 
cyjna: Kucharski Władysław, Skowronek Józef, Way- 
dowski Bronisław. 

Sprawa budowy trzeciego mostu na Wiśle. 
Z Podgórza piszą nam: Wczoraj, w niedzielę, dnia 
11 b. m. odbył alọ w sall podgórskiej Rady mioj- 
skiej wiec obywateli miasta Podgórza, zwołany 
przes komitet s łona tutejszego Towarzystwa oby- 
wateiskiego. — Pa wybraniu na przewodniczącego 
wiceprezesa Towarzystwa obywatelskiego, p. Dabro- 
wolskiego, p Przybylski omówił potrzsbę no- 
wego mostu Miasto Podgórze korzysta właściwie 
tylko z mostu jednego, który jest jednak bardzo 
osłabiony, tak, że niejadnokratnie zachodziły obawy, 
iż zabierze go powódź, co byłoby klęską nietylko 
dla Podgórza, zle i dia wszystkich gmin okolicznych 
Ruch na moście tym jest niesłychanie ożywiony; 
podczas targów wozy godzinami muszą czskać, aż 
przyjdałe na nich koiej przejechania. Z tego powo- 
da należałoby żądać nietylko budowy mostu dru- 
giogo, ala także i trzeciego pod Skałką — Nadin- 
żynier p, Sperro omówił przyczyny, dla których 
rząd chce przenieść budowę nowego mostu do 
Płaszowa, Rząd, zamierzając budowę jazu w Pła- 
szowie, przez postawienie w tem snamem miejscu 
mostu zaoszczędziłby znaczną kwotę, jaką musiałby 
wydać, badując most między wylotem ulicy Staro- 
wiślnej w Krakowls, a Małym Rynkiem w Podgó- 
rzu. Mowca zgłosił w końcu rezolncyę x żądaniem 
wniesienia do namiestnictwa i ministerstwa protestn 
przeciw zamiarowi przeniesienia badowy mostu do 
Płaszowa | wniesienie petycyi, zaopatrzonej podpi- 
sami obywatelstwa podgórskiego, domagającej się 
jaknajrychiejszego przystąpienia do budowy mostu 
między ulicą Starowiślną w Krakowie, a Małym 
Rynkiem w Podgórzu. 

Barmistra Maryewski objaśnił zebranych, że 
owego CZARU zapadła uchwała Rady miasta Podgó- 
raz, aby magistrat odniósł się do włądz z żąda- 
niem bndowy Roweəgo mostu na Wiśle. zobowiązu- 
jąc się do uskutecznienia na rzecz budowy mostu 
całego szeregu prestacyj, Sprawę poparła także 
wojskowość. Tymczasem Wydział krajowy zaproje- 
ktował przeniesienie bad:wy mostu tego o kilometr 


odbyło się doroczne walne zgromadzenie członków | dalej. Prezydynm Rady m. Podgórza poczyniło ener- 


krakowskiej kongregacyi kupieckiej. Rozeałane z te- 


glczne kroki przeciw teme. Gdyby zamiar Wydzia. 


aby polecić prezydyum, aby rezoincyę talegraficznie 
wysłano. 

Po przemówieniu inżyniera p. Rollegoe, który 
zwrócił uwagę, że gdyby nie wrodzona nam potul- 
neść, dawno mielibyśmy most, którego nam tak 
bardzo potrzeba Í saproponował, sby wnieść rešo- 
lueyę w tonie ostrzejezym — dyskuzyę zamknięto, 
poczem przewodniczący poddał pod głosowanie re- 
zoluswye referenta p. Przybylskiego, którą jedno- 
myślnie uchwalono. — W myśl wniosku dre Ga- 
wła rezolnevę tę przesłano teleereficznie do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, petycya zaś w tej 
sprawie zostanie wniesiopą w najbliższym czasie. 

Napad na Kazimierzu. Onegdaj wieczorem ja- 
kieś cztery Indywidus napadły na niejakiego Jana 
Kraystka 3 Wadowie i towarzyazącego mu robotni- 
ka Zimoląga z Podgórza z żądaniem, by Im zapła- 
cili wódki, a gdy ei żądania temu sadość nzzynić 
nie chcieli, raezimieszki wpadli sa uchodzącymi 
przed nimi Kraysikiem I Zimolągiem do szynku 
przy ulicy Mostowej, przewrócili pierwszego na 
ziemię, a zmanakrowawazy go kijami, uciekii, xo- 
stawiając nieprzytomną, pokrwawioną ofiarę na aie- 
mi. Krzystka opatrzyło pogotowie ratunkowe, a za 
sprawcami wdrożyła podgórska ekspozytura policył 
energiczne śledztwo; onegdaj aresztowano kilku po- 
dejrzanych 

Dzielnica Kazimierz, mimo że bardzo cząsto ada- 
rzają się w niej wypadki pobicia, rabunków I wła- 
mań, nie doznaje zbytniej epieki ze strony krakow- 
skiej dyrekcyi policyi, co weale dodatnio na bes- 
pleczeństwo publiczne nie wpływa. Pożądanem by- 
łoby, jeżeli nie utworzenie osobnego kormisaryntu, 
to przynajmniej podwojenie posterunków policyj- 
uych w tej dzielnicy. 


Zo świata. 

Z Warszawy. 

— W sobotę wieczorem przy uł. Okopowej w éo- 
mu nr 36 rozegrzł się krwawy skt zemsty. Do 
mieszkania Antoniego Chmielńskiego, malarza po- 
kojowego. łat 38, vtargnało kilku ludzi i poczęli 
strzelać. Gdy jedni dali kiika strzałów. Inni ranno- 
go Chmielińskiego dobijali neżami. Nieszczęśliwy 
otrzymał kliksnsście ran, x których postrzałowa 
w okolicy serca byłą śmiertelna Jedna kula sra- 
nita znajdującego się podówczaa w mieszkanin 10- 
Jecaiegn chłopca, Iqnacego Budzyńskiego. Lekarz 
Pogotowia zastał już tylko trapa Chmielińskiego. 
Sprawcy zbiegli. 

— Na ul. Długiej do przeczodzącego ukoło eer- 
kw! Władysława Felińskiego, robetnika zakładów 
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Dr Gaweł przypomniał, ża rząd zasłaniał się| Rzeszowie, R. Maxgaja do Sambora, J. Bajera i 8. La- 


chu do Drohobycza, S. Mordackiego do filil V we Lwo- 
wie, 3. Filimowskiego do Złoczowa, J. Orzechowloza do 
I gimnazyum w Rzeszowie, A, Pisza do I szkoły realnej 
we Lwowie, W. Wysockiego do gimnazynm Fr. Józefa 
we Lwowie, A. Dudnika do gimnazynm polskiego w 
Przemyślu, B. Rachiewieza do Sanoka, 3 Drozda do Ja- 
sła, L. Silbermana do gimnazyum polskiego w Tarno- 
polu, A. Chrzanowskiego do Bochni £ W, Bursztynow- 
skiego do filii V we Lwowie 

„Wiener Ztg* cgłasza: Cesarz nadał nadzwyczajsema 
profesorowi geologii w lwowskim uniwersytocie drowi 
Józefowi Biemiradzkiemu tyta? I charakter zwyczajnego 
profesora. 


„Higiena koblety* — wykład dra med. Tyiickiej. sa- 
pełnił wczoraj uzczelnie saię muzeum techniczno-prze 
mysłowego, a wielki zastęp kobiet s braku miejsca mu- 
siał odejść do domu. Okoliczmośr ta skłania zarząd To- 
warzystwa im. Pestalozriego do uproszenia szan preie» 
gəvtti o powtórzenie odczytu w dniach najbliższych 

Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek. „Dzieci słońca". 

Wa środę: „Gęsi i gąski". 

We czwartek: „Dzieci słońca" 

W sobotę: „Siuby“, sztuka w 4 aktach Bi. Frzyby- 
szewskiego. 

W niedzielą po połninin: „Betleem polskie" (popular- 
ne): wieczór: „Popychadło”. 

Repertoar teatru iwowsklego. 

We wtorek: „Wörther“ Masseneta. 

We ozwartak: „Gra“, tryptyk sceniczny Jerzego Žu- 
ławskiego 

Z kalendarza. Wo wtorek 14 lutego: Modl. P. Jarnra 
w Ogrojcu i Katarzyny Ricci; we środę 14 lutego: Wa- 
lentego kapl. m.; we czwarteh 15 lutego: Faustyna i 
Georgil p 

Wsohńd soñua 18 lutego o godzinie 6 min. 57, xa- 
chód o godz. 4 m. 42; diagość dria godzin 9 m, 55, 


Ba. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, pia- 
uina, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
aiczne — nowe i przegrana — za gotówką i 
spłaty —- bəz zaliczki 


Z teatru. 
„Dzieci słońca”. Sztuka w 4 aktach M. Qor- 
kiego. 


Czwarta to już z rzędu aztuka Gorkiego, ja- 
ką wystawia teatr krakowski. Zapoznał nas z 
nią dyr. Solski z uznania godnym pośpiechem, 
jako z wielką aktnalnością współczesnego tea: 
tru, wiążącą się Ściśle z atmosferą duchową re- 
wolacyjnej Rosyi. W istocie ten wielki rewo- 
lucyonista ducha uchodzi dziś słusznie, czy nie- 
słosznie za ideowego wyobraziciela swego na- 
rodu W nim streszcza się myśl wepółczesnej 
Rosyi i sarowa kultura, ta kuitura, która nie 
wykwitła na przygotowanym przez szereg po 
koleń gruncie, ale wystrzeliła, jak kwiat na 
bagnisku ducha i moralnych pojęć społieczeń- 
stwa rosyjskiego, 

„Dzieci słońca” nie dorównują pod względem 
literackiej i teatralnej wartości znanym nam 


asfaltowyci, podeszli jacyś ludzie, z których jeden |utworom Gorkiego. Na świetny, niedościgniony 
strzelił do niego, mierząc w usta, s gdy Felińaki,|w obserwacyi umysł! autora „Mieszczan* wio- 


choć raniony, nawet nie upadł, inny napastnik za- 


nęło tchnienie goryczy i zniechęcenia, coś jak- 


dał mn cios nożem w piersi, poczem, sądząc, że|by znnżenie i upadek ducha przebija ze słów 


Pogotowie | jago i z akcyi tej sztuki, która poza wysoce 


opatrzyło Felińskiego na miejsca wypadku; stan je- |intaresującem tłem i oryginalną charakterysty- 
deóowicz, Marceli Dutkiewicz, Józaf Jewornieki, Ka-| 80 nie wymagał odwiezienia do espitals. 


— W sferach przemysłowych 1 bankowych od- 
bywają się narady, mające na celu stworsenie akoyl 
zapomogowej dla przemysłu ! handlu, eslem uła- 
twienia im przebycia trudpoźści, związanych z obus- 
ną chwilą przejściawą. Jak słychać 15 banków 
i firm warszawskish lącznie s kantorem Banku pań- 
stwa utworzy konsorcynm, które rozporządzać bę- 
dzie 5 milioram! rubli, na cele powyżej wskazane. 
Bank państwa przychylnie ocenia te zamiary, które 
nadto liczyć mogą na poparcie ministerstwa skar- 
bu, od którego oststoczna docyxya zalałeć będzie. 


ką duchową wprowadzonych osób, nuży jedno- 
stajnością nastroju, spotęgowaną znpałnym bra- 
kiem dramsiycznej akeyi. Można to znieść i u- 
sprawiedliwić autora, gdy po raz pierwszy za- 
poznajemy się z jego metodą operowania czyn- 
nikami scenicznemi, ale z chwilą, gdy metodę 
jego już poznaliśmy dostatecznie, dziwnie ude- 
rzać musi jałowość trańci w tej najnowszej je- 
go sztuce. 

Ale Gorkiema wybaczyć to trzeba. Jego or- 
gsnizacya mózgowa, hieg jego myśli, puls serca 
i zmienne uczncla, szarpiące duszę tego dziecka 


go powodu członkom sprawozdanie s czynności Ra-|łu krajowego doszedł do skutku, most łączyłby 
dy kongregacy! w roka ubiegłym zawiera nasiępa- | szczere pola, a cały ruch m okolicznych powiatów 


Rzecz ma być zdecydowaną nuajpóźwiej w ciągu doi |ladn, nie Są zdolne inaczej sformułować pomy- 
kilkanasta. słu scenicznego, jak w kształtach surowego kon- 
Z Płocka teiegratnją do „Karyera Warszaw-|turn. On wysila się, aby ukazywać dusze ro- 
skiego“, że ogłoszono tam odezwę £en.-gubernatera | syjską, miotaną najsprzeczniejczemi uczuciami, 
Skałłona do ludności kraju 3 powedu stawianych | wiecznie pozostającą bez moralnego, etycznego 
Żądań zaprowadzenia jęsyka polskiego w zarządach |j prawnego wykładnika, aby nam w całej na- 
gminnych, parafiach f szkołach początkowych.|gości odsłonić sybarytyzm ducha, charaktery- 
W odezwie tej wyjsśniono prawo z dula 19 czer-|zujący umysłowość burżoszyi rosyjskiej, nie 
wea roku zeszłego, która zezwala pisać rezolucye |zdolnej do czynu, do inicyatywy, do porywu 
gromadzkie po polsku, prowadzić kciątki w zarzą: |woli świadomej swoich celów. A do tego służy 
dzie gminnym po polsku na równi z językiem ro-|mu nows, własna, nawskróś oryginalna fo:'ma, 
syjrkim, a koresponiencyę z władzam! i przedsta- |odsłaniająca w dłogim szeregu luźnych scen i 
wicielami władzy należy prowadzić wyłącznie w ję: | obrazów, nie związanych w akcyę, treść życia, 
zyku rosyjskim. a raczej życia tego jałowość i pustkę. Plasty- 
Odczyt Behringa 2 gruźlicy bydlęcej, wygło- |ka, z jaką Gorki rzeźbi postacie i sceny, jest 
szony w Radzie rolniczej w Berlinie, spotkał wię|odbiciem rzeczywistego życia, a bywa zazwy- 
w całej prasie, równie jak i w kołach lekarskich czaj mistrzowską. 5 
s ostrą odprawą. Behring, uczony i zasłażony nie-| W „Dzieciach słońca“ mamy znowu galeryę 
zaprzeczenie bakteryoleg, stał się w ostatnich cza- | postaci znudzonych i znużonych, jak w „Mie- 
aach wielomownym i zaczął s badań swoich wycią- |szczanach* lub „ILetnikach*, filozofujących na 
gać zbyt pospieszne wnloski. Okazało się to jaskra- |temat bezcelowości życia, pochłoniętych drobia- 
wo na kcngresie ko zwaiczanin grużlicy w Pary: zgami życia i szukających w nich treści dn- 
ża, gdy Behring oświadczył, że wynalazł pewny |chowej. Paweł Protasow, chemik, pogrążony w 
środek przeciwko gruźlicy u ludzi. Obecnie nesony | swoich bezpłodnych doświadczeniach, wiecznie 
ten wygłosił wspomniany odezyt w Berlinie i sno- |duchem nieobecny i nieprzytomny, jego żona, 
wn wystąpił z wnioskami, które ogólnia potępiono.|nie umiejąca sią ze swemi życiowemi warun- 
„Berliner Tageblatt“ najłagodniej, a jednak saro-| kami pogodzić, próbująca eksperymentować z 
wo ocenia odczyt Behringa, mówiąc, ża na wywody | młodym malarzem, ale nie mająca odwagi zdo- 
jego jast jedyna trześwa, ale konieczna odpowiedź: |bycia wię na stanowcze zerwanie, obok nich zaś 
zabijać i nadal ehore na groźlicę bydięta, płacąc fiiczofujący weterynarz Borys Czepurnoj i zako- 
właścicielom odszkodowanie za straty 3 kasy pań- | chana w nim, ale znów nie mająca odwagi przyjąć 
stwowej. Propozycye Bebringa — powiada ów dzien. | jego propozycyj Liza, siostra Pawła — oto ga- 
nik — są weksłem. płatnym sa okazaniem. Dzień |jerya szarych egzysiencyj z albumu Gorkiego, 
płatności znajduje się w nieokreślonej odjegłości. | ukazywana nam ruchem obrotowym, jak w ki- 
Dotychczasowe środki hygieniczne poświęcać dla po- |nematografie, wiecznie w tych samych sytua- 
mysłów Behringa byłoby lekkomyślnością. Będzie | cyach, tylko z innym na twarzy grymasóm. 
rzeczą krytyki naukowej stwierdzić badania Beh-| ` Silniojszy tu i owdzie błysk myśli i odruch 
ringa, ale rzeczą rządowego wydzlała sanitarnego | qczucia, jakieś acho zabłąkanych hasel rewolu- 
równie jak i prasy jest przestrzegać przed zbyt cyjnych, jakieś drgnienia żywszej społecznaj 
pospiesznemi wnioskami. Zaane zajścia po ogłosze myśli, świadczą o gorączce, trawiącej duszę 
nin wynika badań Roberta Kacha brły dla nas zbyt twórcy, dają dziełu stygmał. pochodzenia z doby 
dobrą nauką, ażebyśmy poraz wtory popaść mieli |rowolucyi. Poza tem apatya i filisterstwo świę- 
w podobny błąd. cą tryumf na całej linii w beznadziejnej walce 
Pożar wielkiego młyna. Z Palermo w 3ycylli|o wyemancypowane się a pod terora zrewolu- 
donoszą: Wczeraj wieczorem wybuchł pożar w Pe- cyonizowanego ducha. 
coraino w młynie predukującym dziennie 3000 ce- Żywotnej siły postaci „Dzieci słońca* zgoła 
tnarów mąki. Pożar obrócił w perzynę wszystkie | nje mają, Ma ją jeden chyba Czepurnoj, wie- 
budynki i spichrse zapełnione zbożem. Szkodę obli- szający się z rozpaczy, Że Lizą, kochając go, 
czają na 3 miliony franków. ~ nie chce wyjść za niego. item dziki ślusarz 
Straszny los peławiaczy wielorybów. Jak do- | Jegor, zdobywający się na odwagę brutalnego 
nosaą z Montreala, 10 okrętów do łowienia wielo- gwałtu, który jest ostatecznie w sztuce niedo- 
rybów x załogą 446 mężczyzn | 2 kobiet zostało | powiedzianym protestem. Rzecz się kończy, jak 
otoczonych lodowcami kan Polnt Barrow na pół: |zawsze u Gorkiego, złamaniem ducha, siły i 
noc od Alaszki. Prawdopodobnie wszyscy siną gło | woli wszystkich bohaterów tragikomedyi życio- 


jące ważniejsze ustępy: Z końcem roku 1904 na- 
leżało da kongregacyi kupieckiej członków czynnych 
92, uczęstników 6, nieczynnych 1. W roku 1905 


skierowałby się kn niema, co miastu naszemu przy- 
niosłoby tylko niepowetowanę atraty. Wobac tego. 
że marszałek oświadczył na to, ża Wydział krajo- 


przybyło 3 członków czynuych. Ogólna liczba wy-|wy nie ma wcale zamiaru szkodzenia interesom 


nosł 101. Do księgi ucantów wpisano w ciąga z 
r. 14 praktykantów handlowych; wyzwolono zaś i 
wslągnięto do księgi pomocników (anbjektów) 44; 
wyzwoleni na podstawie orzeczenia komieyi egźa- 
minscyjnej otrzymali świadectwa wzyzwolin z kon- 


słynne obuwie 
amerykańskie 


Podgórza, sprawa nie przedstawia na razie niebez- 
pieczeństwa. Zə względn na ważność sprawy zo- 
staaie uchwałony na najbliżzzew posiedzenin Rady 
miejskiej adpowiedni protest przeciw przeniesienia | 
budowy mostu. 


z fabryki 


dową śmierelą, gdyż wszalks pomoc jest niemożliwą | wej. Gdyby nie pewne ożywienie, jakie wnoszą 


Mianowania. 

Rada Bsrolna zamienowałs xastępoami nauczycicii w | 
szkołach średnich: A. Grzywaka w V gimn. we Lwowie, | 
Z. Domasiewicza w IV g. w Krakowie, T. Gawrysia w 
polstiem gimn. w Przemyślu, M. Dinkla w gimn Fr. 
Józefa we Lwowie, P. Łurasiowicza w ruskiem w Tar- 
nopolu, A. Zagórskiego w VII g we Lwowie, przenio- 
sla zrstępoów nanczyciełi J. Matłachowstiego do Dębi- 


drugoplanowe figury, jak ów pijanica, były u- 
rzędnik kolejowy, Troszyn, jak niezdecydowana 
pokojówka Rózia, lub egzaltowana siostra do- 
ktora Melania, jak owa z głębi Rosyi sprowa- 
dzona Luiza, dodające akcyi trochę kolorytu — 
rzecz byłaby na scenie nia do zniesienia. 

W obsadzie „Dzieci słońica* zasadniczym było 


loy, Wacława Jabłońskiego x Jasła do I gimnazyum w błędem oddanie roli Pawła p. Zelwarowiczowi 


FLORSHEIM & COMPANY w CHICAGO. 


Crcąc na niej skupić uwagę, p. Zelwerowicz | Skałłona naczelnicy wojenni skazują obecnie 
rozstrzępił ją w przeprowadzeniu tak, że stra- gminy za podpisanie uchwał w sprawie języka 
ciła swój jednolity charakter i żadnym rysem |polskiego na grzywny do 3000 rabli. — 
nie usprawiedliwiała tego zaiuteresowaniń, ru-| Dotąd na karę taką skazano około 35 gmin. 
chn i życia, jaki autor dokoła niej skupił. Nad-, Karę egzekwnuje wojsko natychmiast. Przerażona 


miar charakterystyki i drobiazgowej roboty ze- 
psuł ta pomysł w zasadzie bardzo oryginalny. 
Pani Wysocka w roli Lizy podkreśliła z talen- 
tem rysy silnie dramatyczne w akcie czwar- 
tym, ale natomiast w początkach sztuki była 
nadto bezkrwistą i liryczną. Najlepiej powiodła 
się rola Heteny Mikołajównej w grze p. Arka- 
win, która nadała jej spokój i wdzięk, subiel- 
ność w tonach, a przytem nie zatraciła chara- 
kiterystyki postaci, zdradzającej więcej od in- 
nych treści ducha. Doskonałe typy Gorkijowskie 
stworzyli pp. Jednowski w roli doktora Czepur 
noja, Kosiński jako malarz Wagin. P. Zawier- 
ski w roli Jegora był pełnym temperamentu wy- 
obrazicielam tej bezmyślnaj tłaszczy, z której 
rekrutuje się pewna kategorya przewrotowych 
żywiołów dzisiejszej Rospi. Wyraziste sylwetki 
drugoplanowa podkreślili zręcznie i pomysłowo 
pp. Stanisławski (Jakób Troszyn), któremu pier- 
wsza próba doskonałej gry charakterystycznej 
wystawiła Świadectwo wybitnego w tym kie- 
runku uzdolnienia, Stępowski (Nazar Awdieje- 
wicz), Leszczyński i Preissner. Pani Modelew- 
ska (niańka), Jeremi, Sokolicz i Lazarewicz wy- 
wiązały się z zadania z uznania godną staran- 
nością. 

Jako aktualna nowość sezonu „Dzieci słoń- 
ca“ obudziły żywe zainteresowanie, ale utwór 
tea za mało ma żywotnej treści, aby mógł li- 
czyć na trwałe powodzenie sceniczne. W. Pr. 


I 


Wiadomości naukowe, literackie į artystyczne 


— „Tygodnika Ilustrowanego" Nr 5 wyszedł 
w postaci albumu obf:ie illustrowanego, poświęco- 
negu w całości polskiej reprozauiacyi parlamentar- 
nej w Galicyi, Poznańskiem, Prusiech zachodnich 
i na Słąsku, a nadto reprezentantom strounlstw 
na siemiach polskich, wchodzących w skłsd pań- 
Btwa rosyjskiego. Oprócz kilkudziesięcin portretów, 
mamy tn cały szereg llustracyj, przedatawiających 
widoki tych parlamentów i sejmów, w których bio- 
rą udział Polacy. — W ostatnim namerze „Tygo- 
dnika“ tekst jest również wysoca interesvjący i 
aztualny. Między innemi redakcya postarała się o 
krótkie Inforcacye z pierwszorzędnych śródeł w 
sprawie wskszań programowych wybitniejszych par- 
tyj. działających na naszym gruncie. Osobne arty- 
kaliki poświęcone zostaty zobrazowaniu poglądów 
narodowej demokracyi. 

Szkoda tylko, że w tekscie wkradło się kilka 
uderzających pomyłek. I tak pod fotografią hr. Pi- 
nińskiego podpisano mylnie „marszałek Galicyl*, 
posła Danielaka zaliczono do grupy „ludowców* 
it. d 


LJ 
Kronika lwowska. 
Lwów, 12 lutego. 

Wybory do Iwowskiej Izby handlowe] dały na- 
stępujący rezultat: Z baadla wybrani w I. katego- 
ryi członkami Ludwik Winiarz na 6 lat, Karol Bu- 
ber na 3 lata; zastępcami Mojżesz Seidmann z Ko- 
łomyi i dr Norbert Sobal ze Lwowa; w II. kate- 
gorji: se wowa członkami Jakób Wiksel, Leon 
Busenteld, Władysław Stachiewicz, wszyscy trzsj na 
lat 6; Maurycy Rapoport na 3 lata; zastępcami: 
Zygmunt Wolisch, Herman Dattner, Julian Abry- 
sowaki, Alfred Kraus, Herman Ochs; se Stanlsła- 
wowa sałonkiem Eimund Ranch, zastępcą Aron 
Wełshans; z Drohobycza członkiem Maurycy Jo- 
nasz, zastępcą Samuel Nebenzah!; z Żółkwi Marek 
Weinreb; z Kołomyi członkiem Natan Bischol, za- 
stępcą Mojżesz Seldman; w III. kategoryi członka- 
mi Ferdynand Stanisław Bardasz na 6 lat, Her- 
man Hajnbach na 3 lata, zastępcemi Emil Jolles 
i Benno Weilssberg. Z przemysłu: w I. kategoryl 
członkami na lat 6 Leopoid Baczewski, Zygmont 
Lewakowski, zastępcami Jakób Fauersteln, dr Mar- 
cin Horowitz; członkiem na 3 lata Kiiasa Kriss, 
zastępcą Zsgmant Ducayński; w II. kategorył caton- 
kaml: Józaf Neuman na lat 6 Alfred Dzikowski na 
3 lata, zastąpcami dr Herman Rabel i Edward 
Machan; w III. kategoryi: ze Lwowa członkami na 
6 lat Michał Michalski, Aleksander Getrita, zastęp- 
eami Hipolit Sliwiński, Artur Schleyen, aa 3 lata 
członkiem dr Jan Racker, zastęncą Michał Mako- 
wica; w Przemyślu całonxiem Alfred Frenki, za 
stępcą Ferdynand Paar; w Stryju członkiem Alfred 
Zsacharyswicz, zastępcą Jan Webrstein; w Droho- 
byczn członkiem Stanisiaw Gurgal, zastępcą Jan 
Ihnatowicz; w Żółkwi czionklem Rafa? Rubinstein, 
zastępcą Bolesław Dłagoszowski. 

Z uniwersytetu Iwowsklego. Cesarz nadał nad- 
zwyczajaemu profesorowi geologii | pa!eontolegii na 
uniwersytecie lwowskim, drowi Józetowi Siem i- 
radzkiemau, tytuł i charakter zwyczajnego pro- 
fesora uniweraytatn. 

Towarzystwo Przyjaciół sziuk pięxnych we 
Lwowie wydaje na premium dla swoich członków 
roprodukcyę w bellograwnrze jednego a najwybii- 
niejszych obrazów Matejki „Rejtan na Sejmie war- 
szawskim 21 kwietnia 1773 r“ 

Z teatru lwowskiego. Wanowienie „Walkiryj* 
Wagnera wzbudziło ogólne zajęcia. Stało się to na- 
turałnie dzięki Aieka, Bandrowskiemu, idealnemu 
wprost wykonawcy partyi Zygmunta. Ani w Bey- 
racie, aui w Wiednio. Żaden ze śpiewaków nie po- 
trań dać takiej postaci Zsgmnuta, jakim go przed- 
stawia p. Bandrowski. Zyglindą była p. Koroiewicz 
Brauhildą p. Gemhbarzewska, Fryką p. Kasprowiczo 
wa. Handinga śpiewał p. klossoczy, Wosanem był 
dr Konrad Zawiłowski, śpiewak opery wiedeńskiej. 
Operą dyrygował p. Czelansky, który nieco sa roz 
wlekle prowadził dzieło Wagnera. 


Rewolucya w Rosyi. 


Depesze -z Rosyi zawierają i dziś te same 
wiadomości, które dochodzą nas już od dłaższe- 
go czasu. Dążności w sferach rządowych do za- 
pełnego niemal sparałiżowania postanowień ma- 
nifesta z doia 30 października, teroryzm w prze- 
śladowaniu rucha wolncściowego — wrzenie pod 
spokojną na pozór powierzchnią i krwawe wal- 
ki na kresach — oto fakty, o których nam du- 
noszą i dzisiaj. Jak długo stan ten potrwa, a 
raczej kiedy doprowadzi do nowej katastrofy, 
trudno na razie przewidzieć. 


(Telegramy „N. Reformy" z 12 lutego.) 
Kontrybucye na gminy. 
Warszawa. Z rozkazu generał - gubernatora 


ludność pod presyą kar cofa uchwały. 


Zamachy. 


Klelee. W sobotę wystrzałem z rewolweru za- 
bity został strażnik ziemski Sakowicz, a dwoma 
wystrzałami raniony towarzyszący ma żołnierz, 


* 
* * 


Nowe urzędy. 


Petersburg. Na podstawie ukazu carskiego 
utworzoną została posada drugiego towarzysza 
ministra sprawiediiwości. 


Ustąpienie Dubasowa. 

Moskwa. Dubasow na prośbę swej zony, 

z doma Sipiagin, ma zamiar opuścić stanowisko 
moskiewskiego generał-gubernatora. 


Sąd w Kronsztadzie. 


Kronsztadt. Świadek psłkownik Światskij ze- 
znaje, ż9 ególny bunt rewolucyjny był przygo 
towany w Kronsztadzie na dzień 14 grudnia, 
ale rach przypadkowo wykoleił się i utonął 
w wódce i rozboju. 


Zamach na Czuchnina. 


Sebastopol. Pet. agencya tel. donosi: Z 4 od- 
danych do admirała Cznchnina strzałów, trzy 
zraniły go tyiko lekko, podczas gdy czwarty 
ngodził w okolicy żołądka. Sprawczyni 
podała, że jest córką admirała Czelewa i jako 
taka została przez Czuchnina przyjeta. Miała 
paszport na nazwisko Krujnickiej. Sądzą, że ad- 
mirał wyzdrowieje. 


Ustąpienie policyantów tajnych. 
Petersburg. Agencya Batona donosi: 300 a- 
gentów wydziału ochrany opuszcza swe „poste- 
ranki“ i zgłosiło swe wystąpienie za słażby. 


Wypuszczony. 


Moskwa. Komisarza Jermołowa, który popeł- 
mił nikczemne morderstwo na docencie Wero- 
biewym, wypnszczono z więzienia za kancyą 
3000 rubli. z 


Zarządzenie finansowe. 


Petersburg. (Pet. agencya tel.) Bank pań- 
stwowy, z powodu redukcyi w obrocie pienędzy 
papierowych, ustanowił stopę procentową na 
conto-corrente od 14 b. m. na 20/,. 


Nie chcą cerkwi. 

Petersburg. Dama odrzuciła żądanie wyasy- 
guowania 10.000 rubli na wybudowanie nowej 
cerkwi pułkowej. Przeważyło zdanie, że cerkwi 
jest dosyć, a szkół mało, więc nie pierwsze a 
drugie należy budować 


Gorkij, 
Petersburg. Pogioska o chorobie Gorkiego 
okazała się nieprawdziwą. 


Intruzy. 

Moskwa. Wczoraj odbyło się ta konstytucyj- 
ne zgromadzenie Niemców, obywateli rosyjskich, 
celem ntworzenia osobnego stronnictwa. Stron- 
nictwo to ma zająć się obroną interesów ludno- 
ści niemieckiej w Rosyi, zwłaszcza kolonistów 
niemieckich w zachodnich i poładniowych gu- 
berniach. Program stronnictwa obejmnje: wol- 
ność językową, religijną i kulturalną, połą- 
czoną z decentralizacyą władz ad- 
ministracyjnych, lecz bez rozbicia pań- 
stwa na części przesz nadanie autonomii kra- 
jom kresowym. Niemcy zwracają się głównie 
przeciwku aatonomii Królestwa Pol- 
skiego. 


Rewolucya w Inflantach. 


Ryga. Pet. agencya tel. donosi: Zeaczuą liez- 
bę członków komitetu rewolucyjnego, samych 
Łotyszów, uwięzlono. 

Ryga. Dziś rozpoczęły się posiedzenia sądu 
wojennego. Aresztowano ukrywającego się przy- 
wódcę rewolucyonistów, znanego pod imieniem 
Napoleona. 


Stan obiężenia w Kotais, 


„Tyflis. Tatarzy powiatu borczalińskiego sil- 
nie się uzbrajają. W Katais z powodu zabicia 
komisarza Kabaliani ogłoszono stan obięże- 
nia, — za wykrycie zabójcy naznaczono na- 
grodę 10.000 rb. 


Wieści z Syberyi. 

Władywostok. Na mocy rezkazu generała Li- 
niewicza Władywostox oddano pod dowództwo 
gen-adjutanta Miszczenki, którego przyjazd o- 
czekiwany jest w dniach najbliższych. Generał 
Miszczenko przebywa obecnie na stacyi Raz- 
dzielnaja, gdzie rozkwaterowane są oddziały ko- 
zackie jego korpnsu. Ferment w mieście wido- 
cznie ustaje. Nagromadzenie w porcie statków 
niebywałe. a miejscowemi ładnakami mandżar- 
skiemi pobrzeża zawulone jest doszczętnie. Za- 
jęte są również wszystkie place niezabudowane. 
Kolej nie jest w możności uczynić zadość pod 
względem przewozowym. 

Irkuck. Gubernator irkucki zwrócił się z pro- 
śbą do władzy wyższej o oddania pod sąd wo- 
jenny wszystkich aresztowanych członków band 
rabusiów. 


Zbiegowia mahametańscy. 


Konstantynepoi. Okręty „Smyrna“ i „Hodei- 
da“ przywiożły 800 I 600 zbiegów z Rosyl, 
przeważnie Mabometan, i wysadziły ich 
w rozmaitych miejscowościach nad Czarnem 
Merzem na ląd. Oba okręty mają zabrać jeszcze 
dalszych uciekających. 


Broszura Tołstoja. 


Moskwa. W rozprawie „Rząd, rewolucyoniści 
i naród*, Tołstoj występuje zarówno przeciw 
rewolucyonistom, jak i przeciw rządowi, który 
nie zmniejsza, lecz zwiększa cierpienia naroda. 
Należy obchodzić się bez wszelkiego rządu. 


Konferencya w Algeciras. 


Penowna odroczenie" 


Algeciras. Wczorajsza przedpoiudniowa kon- 
ferencya trwała dwie godziny, Wedłag wyda- 


NOWA REFORMA. 


nego komunikatu odbyło się naprzód posiedze- 
nia oficyałne, poczem akonstytnował się komi- 
tet i rozpoczął obrady nad przedłożeniem o u- 
tworzenie specyalnej kasy, a następnie w kwe- 


wszechniemieckie) zgłosi interpelacyę do mini- 
stra Galicyi, dra Piętaka, czy wobec 
ruchu w Galicyi za wyodrębnieniem te- 
go kraju, gotów jest po porozumienin się 


styi uregulowania sprawy ceł i stłumienia z Kołem polskiem poczynić kroki, celem zrea- 


przemycania broni. Ze względa na po- 
trzebę szczegółowych nad tem studyów odro- 
czyła się konferencya do wtorku. 


Francya przeciwko Niemcom. 


Algeciras. (Nota agencyi Havasa). Mobilizo- 
wanie prasy niemieckiej z widocznym zamia- 
rem przygotowania opinii publicznej na coś 
jeszcze bliżej nie określonego, wywołuje 
wielkie naprężenie wśród delega- 
tów w Algeciras. Nie ma powodu tajenia 
wrażenia, jakie tu zapanowało, że Niemcy 
spostrzegłszy, że wszystkie mocar- 
stwa skłaniają się ku Francyi, z po- 
wodu jej podniesienia godnej bsziateresowności, 
i widząc, że tracą grunt pod noga- 
mina konierencyi, przygotowują zerwanie 
obrad, chcąc oczywiście całą odpo- 
wiedzialność zrzucić na Francyę. 
Jest to wrażenie wszystkich delegatów, 
którzy wyraźnie mówią, żs Niemcy chcą 
konferencyę rozbić. Niemieccy delegaci 
nie są szczególnie zadowoleni z przebiegu kon- 
ferencyi, gdyż widzą, że na konferencrę której 
zwołanie przeforsowały wysłały wszystkie mo- 
carstwa inieresowane najpoważniejszych 
dyplomatów, którzy są zdania, ża konfe- 
rencyi nie należy rozbijać przed wyczerpaniem 
wszystkich ¿środków perozumienia, wypada je- 
szcze raz stwierdzić, że wszyscy delegaci są 
zadowoleni z zachowania się Francyi i są prze- 
konani, że Francya jedyna może utrzy- 
mać w Marokko porządek, do czego też 
rozporządza odpowiednimi środkami, zanwsżyć 
należy, że Niemcy mają w Marokku o wiele 
mniej inieresów, aniżeli wiele innych mocarstw 
Morza Śródziemnego i, że ich interesy nie 
mogą się równać z interesami Francyi w Me- 
rokko, która z niem bezpośrednio graniczy. 

Jest koniecznem, aby w Berl'nie zdano sobie 
jasno sprawę z tego, że tutaj nikt nie ro- 
zumie gorączkowej czynności, z ja- 
ką Niemcy postępują w Marokku. Wiele 
innych mocarstw ma tam o wiele większe inte- 
resa, a przecież tylko Niemcy starają się zmo- 
nopolizować politykę marokańską 
i dyktować ją całemu światu. W kołach dele- 
gatów podnoszą też z wielkiem zadziwieniem, 
to prowokacyjne zachowanie się Niemiec, któ- 
rego motywa są nieznans, a które ma wi- 
docznie jakiś inny cel. 

Ze strony Francyi kilkakrotnie przedstawia- 
no delegatom niemieckim, że Maroko za stano- 
wiska religijnego i społecznego tworzy z Àl- 
gierem i Tunisem prawie nierozdziel- 
ną całość. — Francya posiada twie trzecie 
części tej całości, a ponieważ nie chce zabierać 
trzeciej części, zmuszoną jest nietylko prokla- 
mować niezawisłość sułtana, ale także iztegral- 
ność jego posiadłości, oraz zapewnić także nie- 
zawisłość i integralność własnych posiadłości, 
przeciw wpływom z jakiejkolwiek strony. — 
Gdyby Niemcy znajdowały się na miejscu Fran- 
cyi, z pewnością nie mogłyby inaczej postąpić. 
Niemieccy delegaci i niemiecka prasa mówią o 
koncesyach, jakie Niemcy gotowe są uczynić 
Francyi. Bardzo ciekawi jesteśmy na te kon- 
cBsye. —- Jest prewdopodobnem, że o ile nie 
przyjdzie do zerwauia konferencyi, to przynaj- 
mniej obrady pozbawione zostaną 
wszelkiego praktycznego rezulta- 
tn. Należy jednakże jeszcze nakoniec za pro- 
testować przeciw dziwnej insynuacji prasy 
niemieckiej, jakoby Francya skłonną była się 
zrzec pretensyj do stanowiska, jakłe ma 
u Maroku. 

Jeżeli Niemcy na to liczą, to wynika to chy- 
ba z braku poszanowania dla Fran- 
cyi, której imputnją, ża mogłaby swoje naj- 
ważniejsze interesa poświęcić. Nale- 
ży podnieść, że nic takiej insynuacyi nie uspra- 
wiedliwia, prawdą jest raczej, że zdaniem osób 
bardzo dobrze poinformowanych — Niamcy 
chcą wyzyskać dobrą wolę Francyi 
i w ten sposób osiągnąć to, aby Francya zrze- 
kła się swoich interesów. istnieje jednakże pe- 
wna granica, poza którą pójść nie można. Mu- 
sieliśmy to wszystko stwierdzić wobec niemie- 
ckiej kampanii prasowej. Najlepszym środkiem 
porozumienia pozostanie zawsze polityka 
szczerości. 


Nowe zajścia nadgraniczne. 

Łalla Maghnia (na granicy Marokka i Algis- 
ru). W pobliżu granicy przyszło do starcia mie- 
dzy strażnikami cłowymi a marokańskimi roz- 
bójnikami. Jeden strażnik zginął, jeden od- 
niósł rany. — Napad rozbójników od- 
parto. 
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Z Rady państwa. 
(Telegr. „N. Retormy“ z 12 lutego.) 


Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się dzisiaj o godz. 31/, popoł. Rozpoczęto obra- 
dy nad wnioskiem nagłym Wawrzyńca Hoffera 
w sprawie burzliwych zajść podczas słowień- 
skiej uroczystości w „Kursalonie* wiedeńskim 
na cześć Stribara. 


Z Koła polskiego. 

Wiedeń. Posiedzenie Koła polskiego rozpo- 
częło się dziś w południe około godz. pół do 
dwunastej. Przed przejściem do porządku dzien- 
nego zabrał głos poseł dr Doboszyńsii ze 
względu na tendencyjne, fałszywe 
przedstawienie jego sprawy proce- 
sowej przez pisma wiedeńskie, pro- 
siło wybór osobnej komisyi, która- 
by sprawę tę szczegółowo zbadała i 
następnie rezultat swoich badań 
przedłożyła Kołu. 

Prezes hr. Dziednszycki uznał słuszność tego 
żądania i zaproponował do rzeczonej komisyi 
posłów: Abrahamowicza, Bobrzyńskie- 
go, Dulębę, Głąbińskiego i Króli- 
kowskiego. Kuło przyjęło wniosek prezesa 
i komisyę tę wybrało. 

Następnie przystąpiono do porządku dzien- 
nego, a mianowicie do sprawy kontyngentn 
rekrutów. Rozprawy nzaano za poufne. — 
W Izbie przemawiać mają w tej sprawie pos. 
Dulęba i Rotter. 


Wszechniemcy a Galicya. 
Wiedeń. Stronnictwo Wolfa (t. zw. wolno- 
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postulatu, który 
energicznie popie- 


lizowania tego 
Wszechniemcy 
rać będą. 


Deputacya stronnictwa ludowego. 


Wiadeń. Przybyła tu dziś pod przewodnic- 
twem posła na Sejm krajowy Stapińskiego 
deputacya stronnictwa ludowego 
z Galicyi. Depntacya ta składa się z 23 człon- 
ków, którzy reprezentują 39 powiatów zacho- 
dnio-europejskich i przywiozła z sobą 712 u- 
chwał rad gminnych i 142 petycyj, opatrzonych 
razem 150.000 podpisów, reprezentuje zatem 
mniej więcej milion ludności. Deputacya wrę- 
czy bar. Gautschowi, który ją przyjmie dziś o- 
koło godziny 4 popołudnin, memoryał, wzywa- 
jący rząd, ażeby wytrwał w swym za- 
miarze zaprowadzenia powszechne- 
go, równego, bezpośredniego i tajne- 
go prawa głosowania, odpowiadającego 
interesom włościańskiej ludności Ga- 
licyi. 

Wiedeń. Deputacya stronnictwa indowego z 
Galicyi pod przewodnictwem posia Stapiń- 
skiego była dziś o godzinie pół do czwartej 
u prezydenta gabinetu, który przyjął ją barózo 
uprzejmie w swoich apartamentach w parla- 
mencie. Dapntacyę wprowadził tara poseł do 
Rady państwa Olszewski, przemawiał poseł 
Stapiński, który złożył na stole ogromne 
pliki petycyj i nenwał Prezydent gabineta po- 
dziękował najpierw za uznanie dla rządu, wy: 
rażone mu w memoryale za podjęcie reformy 
wybarczej, dalsj przyrzekł, że przejrzy dorę- 
czone mu papiery, a w końcu wyraził nadzie- 
ją, że projekt reformy wyborczej, który przed- 
łoży Izbie jaż w najbliższym czasie, załatwiony 
zostanie w sposób, odpowiadający życzeniom i 
interesom szerokich kół lndności. 

Depntacya udała się następnie do prezesa 
kinbu czaskiego dra Pacaka, który rów- 
nież przyjął ją bardzo życzliwie i zapewniał. 
że klub czeski dąży także do zaprowadzenia 
powszechnego, równego, bezpośredniego i tajne- 
go prawa głosowania. Następnie uda się depn- 
tacya do ministra spraw wewnętrznych Bylandt 
Rheidta i do prezesa klnbu południowych 
Sźwian posła Sustersicza. 


plena | tle 
wiadomożci „M. Reformy 


z dnia 12 lutego. 


Wiedeń. Trybunał kasacyjny odrzucił zażałe- 
nie b. nadzwyczajnego prof. uniwersytetu wie- 
deńskiego, dra Teodora B-era, skazanego za 
występek przeciw obyczajności z $ 129 ustawy 
karnej na 2 miesiące zwykłego więzienia. 

Autun. Kardynał Perrand zmarł wczoraj wie- 
czorem. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. Na onegdajszem posiedzeniu par- 
tyi konstytucyjnej referował hr. An- 
drassy w sprawie ostatnich rokowań z ko- 
roną i zakończył temi słowy: Naród ma dwie 
drogi, albo porzncić swoje stanowisko, 
albo podjąć walkę. Mowca z krwawią- 
cem sercem wybiera walkę Sprawozda- 
nie przyjęto do wiadomości z entuzyazmem. 

Budapeszt. Węgierskie biuro koresponden- 
cyjne donosi: Dyrekcya skarbowa wezwała 
w imienin ministerstwa magistrat do wy- 
dania dotąd wpłaconych podatków 
państwowych, grożąc w pizeciwnym razie 
grzywnąapotemśledztwem dyscypli- 
nalnam. Komisya dobra publicznego postano- 
wiła natomiast wezwać magistrat do ścisłego 
przestrzegania uchwały generalnego zgromadze- 
nia i zabroniła mu wydania tych po- 
datków. 

Budapeszt. (W. b. k.) Wczoraj w południe 
wniesiono przed królewskim trytunałem sądo- 
wym skargę przeciw skarbowi państwa 
w sprawie dobrowolnie wypłacanych państwo- 
wych w wysokości 53 milionów koron. Skargę 
podpisał jako pełaomocnik miasta miejski 
zarząd skarbowy. Państwowa kasa depo- 
zytowa wystawiła przepisany kwit na ten de- 
pozyt. 

Wiedeń. Do „N. W. Tageblatt* donoszą z Bu- 
dapesztu, że rozstrzygnięcie w sprawie przesile- 
nia na Węgrzech zapadło już na andyencyi bar. 
Fejervarego u cesarza w sobotę, dalej, że 
nastąpi rozwiązanie Sejmu węgier- 
skiego już w najbliższym czasie. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ zamieszcza wiado- 
mość, polegającą na ustnych informacyach, jakie 
redaktor „Pesti Hirlap“ otrzymał od bar. Fejerva- 
rego, — iż Sejm węgierski rozwiąza- 
ny zostanie przed 20 lutego, prawdo- 
podobnie 15 albo 17. Z innej strony donoszą. 
że jeśli potem nawiązane znów zostaną rokn- 
jące dobre widoki układy z opozycyą, nowe 
wybory zarządzone zostaną w czasie przepisa- 
uym konstytucyą. 


Zatarg z Serbią. 

Belgrad. Z serbskiej urzędowej stro- 
ny zaprzeczają wiadomościom austryackich 
dzienników o rzekomych nadzwyczajnych za- 
rządzeniach serskiej policyi względem 
podróżnych austryackich, jako prze- 
sadzonym, i zarazem wskaznją, że policya 
odsyła z powrotem tylko podróżnych, nie posia: 
dających potrzebnych dokumentów, podczas gdy 
austro-węgierska policys zaemuńska nawe 
zaopatrzonych w takie doknmenty zwraca od 
granicy. 


Traktat handlowy z Włochami. 


Rzym. Dziennik „Italie“ wyraża rządowi ży- 
czenia z powodu podpisania traktatu handlowe- 
go z Anstro-Węgrami i dodaje, że Włochy 
powinny specyalnie być wdzięczne ambasadoro- 
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żeglugi wydaliło strekujących pala- 
czy i zaangażowało nowych. Streikujących we- 
zwano do ewentualnego zgłoszenia się do służ- 
by jeszcze w ciągu 2 dni. 


Walka o kościoły. 
Paryż. Kiika urzędników skarbowych prosiło 
o zwolnienie ze słażby, ponieważ polecona im 
inwentaryzacya w kościołach sprze- 
ciwia się ich przekonaniem religij- 
ny m. 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
e a] 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakoyi). 2 


Zawiadomienie. 


Z powoda licznych zapytań dotyczących zmiany 
w mym interesie, mam zaszczyt donieść Szanow- 
nym moim Odbiorcom, ża Interes przedsięblor- 
stwa bstonowego znacznie rozszerzyłem, a od- 
stąpiiem tylko drobną sprzedaż materyałów budo: 
wlanych i w mojej własnej realności wydzierżawi: 
łem fabrykę wyrobów cementowych — nadto, Że 
jak dotychczas wszelkie większe dostawy materya- 
łów kadowlanych przyjmaję i uskutacznlam. 


Jakób Bottor 


Przedsiębiorstwo beteanowe. — Kraków, 
ul. św. Jana, L. 8, Nr telef. 5I5. 


Dr B. Kupczyk 
specyalista do chorób nerwowych 


przeprowadził się 2 
na ulicę Szujskiego, Il, róg ulicy Rajskiej. 
Telefon nr 695 649 10 ` 


Lovrana obok Abbazyi 


pensyonat Willa Central 
dom |-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
Adryatykiem. 

Ceny umiarkowane. 


73159 


Przy grach i zakładach, przy skiańkach 1 zapisach 


pamiętajmy 
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Kursa tolegraficzna. 


Wiańsźś. 12 lutego, 

Ażspy anutxyncziny? Tekadu Luwiywwiy 87950, 
Azozo wągpłaraiaco Zakladu krużytewego 7% Y6 AZUFE 
anglchacwe 79660 Akoys Nuloatonke 363850 meris 

Anderbnuku 44050 Akoro Esnkrarałau 56497, hiye 
Bniuntpydh 1079 — Atore (iażcyjusiegu Hanks nipoty 
sżugo AAB — Akoys koin gnfnzwowych $7050 ż%we 
paisi połośniewraj L97 -. abnyz bolei Kiscthai 447 76. 
Atat znisł północna, 16885. —  <*%nys kolal OIĘZLIOWIY 
oriai 83 —, kkeye Aiynry B3408 Awoyo Hima Maraat 
BTT dcvoe Prosi ayjn Towe hon śnioynejh 2840 -~ 
sangs Putwysd wał (87 — naiyo Traito iy enii. 
376 —  Akcne Owliugjskiagu A zreaowią c 'Towary"rtwy 
nsiiowego 660—, Obligw ve węgkscację miast way ii 
9610 Kamiz majowa 16005 Rente Fotutowy ATATEN 
tuG'16, Resta poronowa wągluratn 0810 76 L Dleży 
Towarsyniwy żredgiowaza siazizydowo 6916. 4%, Tilia 
Bantu Lioowsanego 98:63 Ahit, letty Banse binata 
oseeyo ICORA 5%, Listy Banku Kiposecsusyon 1114-75 
4/, Liny Benku krsjowogo 99:50 46,9%, Listy Baat 
«sajcwogo 1015A. 56, komunalne coligacyu Baasa kro 
jowopo ——. At, galorinkie odlignoja prapitacyju: 
%6'9V. 4%, galleyjaka gogochy krajowa s 107% z. AAU 
6, Pożoceka miasta Lwowa 08705 Losy tuemobie 749 25. 
Muzzi 11786 Ronia S51— 

Usposobienie: Mimo słabszego Berlina i doniesień 
berlińskich silne na kapna bodspeszteńskie. 

Cukier spokojny 1r'44— 1% 40 (1%45—1w'556). Sglrytna 
niezmieniony 88 40—-86'80, Nafta niezmieniona. 
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Connik izby bandlowa] i przemysłowsj 


w Krakowia 
» 12 lutego (gods. I w poudar). 
1. Waluty, Ry  sądają 
Rublo papierowe . . «. «. « » « « « - „251 — 258 — 
Warki niamieckie . . « « « » « « 1 1 117 — n7 M 
Franki papierowe . . . « « « « . .. 9895 85 76 
Dwnudzieszofrankówki w złooła A 19 05 18 U 
it. Listy zastawaa. 
40/, Listy rastawae prem. Banku bipoś, 111 — 113 — 
4'/,*, Listy zastawne Ranku hipot. . . 100 25 10! 98 
4h » A » w. -> 98656 AAYE 
4'/,*/, Listy zastawna Bauko krujowogo 101 64 = = 
4*/, > AR — IW — 
LUA Lisg East, gal. Tow, kred. siem. nicok. A> K9 — ~ 
' u ac > » „ 4l-lsiu. 99 40 — — 
eh 5 u no 3 u s Mle 98 75 99 75 
lit. Obiigacys I peżyczki. 
W'a Galicyjskie obligaoye propinacyjn.. 99 50 109 40 
4%), Pożyczka krajowa z r. 1898 « a 99 — 300 ~ 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . « 9780 9% 60 
RSA s minata Lwowe . . . . . 106 86 161 60 
Ro/, Obligacye komunalno Baaka kraj.. -— —- = — 
ath’ à : o 01 — 10% -- 
t'h 2 kolejowe . . . „ . . . . 89 — P990 
W. Lasy. 
Losy miasta Krakowa . . . > 3 — 28 — 
V, Ak G yu. 
Akoye Banku hipoteaszego we Lwowię 554 -- D8 
n Gal. dla h. i p. w Krak. — — ~ — 
= „  fuwiw-Czernicwonjasar . 583 -- 088 
VI. Publiczna zapisy długa 
4'/,,*/, wspólna renta pap. . . . . . - 100 100 49 
p 5 n srebrna . 2100 — 1040 
t renta koronowa austrysoka . . . „1% 19 10 80 
AE a 4 węgierska ~. 06 Da BO 
10), renta mustryacka w adocie . - . . 118 -- 118 *%° 


t'e „ węgierska w xłucia 114 30 114 80 
EEEE 7 EE a opo „dlo —omudo daj 

Wawel iĘgroby królewskie zwiedzać można codziennio 
w każdej porze dnia sa zgłoszeniem się do kościelnege 
Skarbiec zamknięty « powodu odnawiania. 

Muzeum ka. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i piątki od 9—1, o ile w te dni nie 
przypadają święta, 


Muzeum narodowe. 
1. W suklennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze- 
mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 


wi anstro-węgierskiemu Litzowowi, który z wiel- js epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od go- 
kim taktem i w należny sposób przyczynił się | driny 10 do 4. 


do załatwienia nkładów trndnych i zawiłych.! 
Sojusz polityczny obu państw znajduje w træ- 
ktacie handlowym nietylko uzupełnienia, lecz 
także trwałą nader silną podporę. 


Strejk marynarzy. 
Rjska. Wsęgiersko chorwackie Towarzystwo 


|zabytek architektury fortytikacyjnej z końca 


2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obej 
mujące zbiory monet, medali, rycin i zsbytków prre- 
mysłu artystycznego. Wolska 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. 

3. Dom Muzeum Im Jana Matejki (Floryańska 41). Co- 
dziennie od 10 do 4. 

4. Barbakan Bramy Florysńskiej, bardzo interesujący 

XV i pe- 


s 
` 


czątku XVI w. Codziennie od 10 do 4 


Wtorek 13 Lutego 1906. 


Szyldkretowe 
szpilki i grzebienie 
bardzo tanio! 
rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 


szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 
poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
83 85 U 


Lekcyj rachunkowości 


państwowej, ogólnej i kupieckiej udziela egza- 
minowany w tym kierunku nauczyciel szkoły 
wydziałowej. Korzystny rezultat zapewniony. 
Kraków, Bracka l. I, III p, ed 14—1 i od 

8—4 po poł. 762 5 10 


r 

Zarządca dóbr 
lub komtroior z nzjlepszemi referenoyr mi, 
który zarządzał wiąkszemi majątkami, poszu- 
kuje od wiosny posady, obecnie na posadzie 
jako kontrolor dóbr 8 folwarków. Daskawe 
zgłoszenia pod adresem „„Zapałowiez, Prze- 
miyśi, ul. Ogrodmicza l. 11%. 76058 


= Ucznia 


syaa inteligentnych Rodziców przyjmie 
w II półr. b. r. starszy wychowawca 
zawodowy z całem ntrzymaniem. Wia- 
domość w Administracyi „N. Reformy“ 
pod 660. 660 9 0 


poszukuje lekcyj w miej- 


09992999999999999990099+ 


Filozo = scn lub na prowincyi. A 3 
Sana a A BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 
Herbatniti, Ciasta, Karmelki słodowa yai 
poleca 

ADAM P IASECHI 774 Ro rh omy ul 
Długa 10, Floryańsks 2, Hotel Drezdeński, 
„W Kraków. 126 20 0 

Administracya 


Wapiemików | Kamieniołonów | © 


Miejskich 


NOWA KM 


FORMA. 


SLIWOWICA, HERBATA, poleca firma 


(Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo, cenniki gratis i franko). 


(Tłamaczenie). 


Bank austryacko - węgierski 


Ża drugie półrocze 1905 r. (53 kupon dywidendowy), 
przypada na każdą akcyę Banku austryacko - węgierskiego 
dywidenda w kwocie: 


Czterdzieści dwie korony 20 halerzy 


którą wypłacać będą, od 6 lutego b. r. począwszy, zakłady 
główne Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteż wszystkie 
filie Banku austryacko - węgierskiego. 


Wiedeń, dnia 5 lutego 1906 r. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


00999902990909:909999290099069 


© 
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pod kierownictwem Magistratu 
w Podgórzu — sprzedaje po cenach 
przystępnych 


Wapno skaliste 


odznaczone listem uznania na Wystawie i l 
bndowianej we Lwowie 1892 r., orazjĉ® 3 à 5 honres. 


-islkim medaiem złotym na Wystawie 
Potrzebny zaraz 


przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
pisarz gospodarczy. Odpisy świadectw 


1900 r. Wapno gyz i Wapno 
upra roli. Również poleca ze A ; nej 
do "wyszeyp p ze szkół i praktyki nadzyłać Niedźwie- 
[300 poczta Turynka. Pensya roczna 


! Parisienne ! 


Imstitutrice diplomóe donne des leçons 

de francais et souversatica. i 

Rue Szewska 7, 20m0 grand escalier, | 
568 4 6 


swych skał zwanych „Krzemionkami* 

i „Skałą Twardowskiego* Kamień 3 a | ) 
budowlany, brukowy i szuter 300 koron, relntam na wikt miesięcznie 
, . : Ą 5 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska |30 koróa. Nie uwzględnione bez odpo- 

w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd wiedzi. 815 2 2 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr. S F łk 

Dla pewnego przedsiębiorstwa w Krakowie, 
od 8 lat prowadzonego i dobrze się rentują- 


162. 597320 
oego, potrzebny jest kapitał w gotówce 5- 6 
tysiący koren, z pewnem zabezpieczeniem. — 


Zakład Koncgs, Sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 


Komoda (antyk) z bronzami, Sekretarze bogato 
inkrust., Zyrandol z bronza na 86 świec, Cat- 
nitury z bronzami i bor mahoniowe, Srały 


rzeźbione Í inkrnstow., Fortepian, oras wiele 
łnnych okazów antycznych, jakotoż | sstbli 
zwykłych nowych i używanych i garde: ka. 


FE 24 


Leopoldyna Machowska, 


Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 
71 46 0 


Apteka 


Fort. Gralewskiept 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
polvea następująca wyreby wiaane : 


Jakra" wyśmienity srodek d 
Patrogen Sopęzwiowaala ów: wiam ła. 


piei i swąd x głowy, wsmacnia oebuiki wło 
sowe i zapobiega wypadaniu. 
Cenna flakemu karon 3 i koroa 4. 


„dahra” Kall chlorieum pasta 


de zębów, wybiela oby, desintekcyonuje i kon- 


Zgłoszenia pod adresem „Spółka** 56 poste 
restante Kraków. 74i 33 
K 460.000 
ogólna wygrana w 
8 rocznych ciągnieniach 8 


Najbliższe dwa już dnia 


15 lutego i | marca 1906 


Kupen gry losu kred. ziem. emisyl I z r. 1880 
Los Bazylika 3 
Los Jó-sziv „Dobrego serea. 
Wszystkie trzy losy razem za gotówkę 103.75 
kor. lub na 83 raty miesięczne po 375 kor. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry Po 
przesłaniu pierwszej raty. Wykaz ciągnien 
„Neuner Wiener Mercnr* za darmo. 


Kanter wymiany 


Otto Hipitz, Wiedeń, 
728 |, Soksttenring Nr. 26. 55 


= 


sorwaje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„dahra'”* Antyseptyczna woda 


BA a i 
Proszę ządać 

gratis i franko 
mego bogato ilustrowanego cenni- 


ka z przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków. wyrobów srebrnych i złotych. 


HRANNS EONARAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brilx Nr 304 
(Czechy). 866 15 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem złr. 2—, 8 zegarki złr. 5:75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lnb zwrot pieniędzy. 


do ust. 


snakoniita woda de utrzymania zdrowych zò- 
bów i do płukania ust. — Flaken koron 1'20, 


„dahra'” Wata Mentoformolowa 


w zaj środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 8] 63 100 


Słabość moska 
skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie | trwale je nannąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
66 _ rozpowszechniona książka, 24 36 


Dra Retau’'a 


Ochrona własna 


oena wydania polskiego 1 ztr. 


Tysiące znaiazło w niej objaśnienia 
uwych cierpień, a za nżyciem kuracji w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 


„Klinicznie 
wypróbowany 


otrzyma się książkę w kopercie iranoo 
przez Verlags-Magnzin R. F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 21, 


W Krakowie ms na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblanua, 


Ostrzeżenie: 


R e Åu m aty zm 
Ichtyomenthoili 


Nowo otworzona 


Masarnia Krakowsk 


T. Knobel 
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i Spółka, 


Kraków, ulica Szewska'|23, 
poleca wszelkie wszelkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące w wyboro 


wej jakości no umiarkowanych cenach. 


+» RE 


m2: 


ILRBATA-POPOWA 


R conyjSkich herbat najiepszć mąrka/byw 
lawana ty 


ag: Wszedzie 


79785 
f 44 
a 
A uw oryqinatnych 1 
ch 7 Głową bandeFopł: 
do natbycya "TB 238 15 20 


99999: 777 7779777779590900000000 


Podróże 


odjazd 


odjazd 4 ma 


Dokładne p 


NAGEL & 


*, 
ZPL 


© 


Parcele budon lane 


przy ulicy Topolowej w Krukowjie pod korzy- 


stnemi warunkami do nabycia. 


Wiadomość u Dra Hermana Kriegera, ad- 


wokata w Krakowie, ul. Fioryańska L. 18. 


Wielka podróż do Włoch 
Sycylia 


wielkanoc w Rzymie 
odjazd 6 kwietnia. 


Biuro podróży „Courier“ 


Wiedeń, I., Operngasse G. 


5 


Nr. 34. 


PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, RUM, 


Dr Nieć, Franicević i Pavicić, Kraków, Rynek główny 25 Gmach Banku Galie. 


179 6 0 


DD 


zbiorowe: 


16 marca 
rca i 22 marca 


644 


rogramy przez 


WORTMANN 


BBRYEREEADRYRRRG32 


BBABBBBBABBABBARBABBABBBRADOG 


budownictwa pO8zn- 
Absolwent kuje zajęcia. 
Zgłoszenia pod 495 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 71156 


Słynne ze swej dobroci 


z ti 
BT Ręwawiczki „DIANA 
oodziennie świeże, poleca 709 8 10 
Masło deserowe wysyła mleczarnia; Ferdynand Giittler 
Chocin, p Kałusz, za pobraniem pocztuwem s 
lz K 20 h za 4'/, kg. masła netto. 7&l 85 Lwów, Halicka 20. 


Mała dziewczynka. 


jest do oddania za swoją. Wiadomość 
akuszerki Szczepańskiej, Rynek 


Kleparski 10. 79828 


EKSTRAKT ORZECHOWY 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowioza, 
perfumera. 


> Jest to najlepsza roślinna farba, którą 


posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 
natny, szary i blond. « 

W Krakowie u Reima i Spółka, Rynek 
gł linia A-B, J. Hanaka i Spóź., dro- 
guerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogne- 


Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1°20. 


Przesyłka i główny skład: 


Że WNOKMO POPOPOCEOTOTOTOTOROTOPOTOZCJCYCH 


Zakopane 


WILLA OSOBITA 


ul. Nowotarska 24, 


ZDANOOCCHNCEANCACYACYCYHZCACYCYCHCYNYCYY 
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można w przeciągu 10 minut niarbować * 


rya, Sienna i R. Wiskidy, pl. Maryacki. 3 
658 2 12 4 | 


w Warszawie, ul. Nowa Senatorska, L. 2. * 


l W A przybyły tapicer prze- 
arszawy rabia meble i matera- 

ce na miejscu tanio. Plac Maryacki 9, 

wiadomość u stróża, 785 8 4 


Panna 


biegła w sten»grafii polskiej, niemieckiej i ha- 
chalteryi. pisząca biegle na maszynie, włada- 
jąca poprawnie językiem polskim i niemieckim, 
posiadająca 8*/, letnią praktykę, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pud: A. B. 20 poste ro- 
stante Jasło. 763 3 8 


na filię w Kra- 
kowie. — A. Z. 
796 2 8 


Zamienią pocztę 


poste restante Żmigród. 


„Z RS“ 


BALON sprzedaży rzęźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
jw dni powszednie od 10 do 1 zrana 
: i od 2 do 4 po południa, 
Uliea Bracka 5. Na parterze. 
76 60 0 


D 
+ 
D 


3 S*rszy rutynowany koncypient adwo- 
S kackl (katolik), poszukuje posady. 
2 Zgłoszenia pod „Seweryn“ poste re 
stante Lwów. 786 8 3 


Do sprzedania 


3|Kredens mat, rzeźbiony. Ul. Miko- 
łajska 5, I p. Praci 80628 


Zmiana lokalu. 


z ogrodem w słonecznem położeniu do 
sprzedania na dogodnych warunvach. 


Wiadomość m właścicielki w miejscn. 


Niniejszem zawiadamiam Szanownych 
Rodziców i Opiekonów, że z dniem 
1 grudnia 1905 przemiosiam mą 


Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z rachunkowości 


178 11 80 


państwowej, kasowej i bu- 


chalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 
"1t. egz. naucz. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


PEREL ILERI 


rach. państw. i t. d. 


Realność w Kętach 


z długiem hipotecznym, składająca się z domu 
parterowego murowanego o 5 ciu ubikacyach, 
z pralnią w podwórzu, oraz z pięknym sadem 
w ogrodzie i polom tuż przy domu, jest zaraz 
do sprzedania, Gotówka wymagana około 6000 


koron. Zpłoszenia A. Lewicki, Kęty. 784 4 t 
brylanty, złote 


Zastawione srebro it 5, wy 
kupuje bezpł, z własnych pieniędzy ce 
;em kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jabiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 605 7 94 


Nerwobcie, 


wyrobu aptekarza Edelmana. 


Szymona Edelmana w Bohorodozanaoh. 


Buchalterka 


biegła w polskiej i niemieckiej stenografii 
i w pisania na maszynie poszukuje zajęcia na 
pół dnia. Adres w Gł Agencyi Dzieaników i 
Ogłoszeń, Plac Maryacki 2. 786 3 3 

i tych, co nie mo- 


Dla nerwowych gy” sypie. maj 


zawrót głowy, nudności, drżenie i padaczkę, 
najlepszym i najskoteczniejszym środkiem jesi 
herbata Nervola aptekarza Laubendera. Dostać 
można w paczkach po 1 m. BV ten. przez apte- 
kę Vohburg a. D. 29. Wysyłka wolna od cła. 
Odznaczenie: Wiedeń 1906, dyplom honor. ze 
złotym medalem. —- Swietne świadectwa. 
658 4 52 


Gościeo, Ból zębów, Ból głowy 
usuwa trwale I szybko 

Prawnie 

chreniony 


Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej e wysokiej 
wartości leczniczej lchtyomentholu, który działa nawet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne. 
Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: Luboratoryum ohemłozae aptekarza 


Cena fiaszki z opisem użycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki. 
W Krakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewskiego. 


Ostrzega mię nRajusilniej przed naśladownictwami i środkami zastępczymi i uprasza si 
wyraźnie „Iohtyomentholu Edelmana“. 


ądać 


ę ż 
729 24 


755 4 10 


SW i z 
LNR O +c 
wskutek korzystnego zbiora dostarczam 


z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina. dobrego, łagodnego 
litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. Dla większych 
kupców, hoteli. gospód, korzystna oferta. 
PK Próbka (5 klg) opłacona do każdej 
poczty kosztnje 8 K. "Wg 


Edmund Pauk, Fiume. 


ú Ń BV 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule- 


czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- 
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- 


zarz ©. W. Kolie, Altena (Ebe). 650 6 12 


GOŚCIEC 
Relimatyczne 
bole 


leczy tylko 


Maść Zoltána. 


Tej do nacierania tak wybornie 

służącej maści można dostać w ka- 

żdej większej aptece we flaszce 
za 2 K z wył. porta. 


Pocztą wysyła apteka Zoitana, 


Budapeszt. 


Szkółkę froeblowską 
z ulicy Siennej do BRynku głló- 
wnego L. 34, linia CZD, Pałac 
Spiski. Dzieci przyjmuje każdego czasu, 
Polecając się nadal łaskawym wzglę- 
dom Szanownych rodziców i Opiekunów 
i zapewniając troskliwą opiekę uad po- 
wierzoną mi dziatwą, pozostaję z głę- 
bokiem poważaniem 
4302 5 5 2. Rydlińska. 


aaa NN 


Biuro Rozalii Krassuskiej 


w Krakowie, Jagiellońska L. 6, I p., 
umieszcza: rrtądców, ekonomów, pisarzy pro- 
wentowych, ogrodników i wszelką inną słażbę 
foiwar'zną, oraz bony, gospodynie, panny sto- 
ząca, lokai, kucharzy, kucharzi i robotników 


poinych i fabrycznych, oraz gospodarzy, znają- 
cych się na chowie bydła i mieczarsiwie. 
62 4 


117 15 19 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mtl- 
lora, traktujące o 


nadwątionym systemie nerwo 
wym i piciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 26 wydania. 
Przesyłka w kopercie za 1 K20 h w zna- 
czkach listowych. 59 37 Ba 


Curt Róber, Brunszwig. 


5 kor, i więcej dziennego zarobki. 


Y 


Towerzystwe robotników 
do wyrebew tryketewysh 
na maszynach, 


Poszukuje się osób oboj- 
ga płci do robienia po- 
ozóch na naszej maszynie, 
Zwykła i szybka robota 
przez cały rok w domu, 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 

dajemy. 112 44 0 
Towarzystwo robotników de wyrsków trykste: 

wych na maszynach. 
Tkes, H. Whittiok | Ska, Praga, Pladzśw. Pletra 
7. 1-282. Trysst. via Campanile 18—242, 


Się mieszkania, zło- 
Poszukuję żonego z 2 pokoi i ku- 


chni, z wodociągiem, z umeblowaniem 
lnb bez od 1 marca. Zgłoszenia: R. 
Czyński, Hotel Poiski. 828 


Kamienica dwapietowa 


narożnik dwóch ulic głównych (mie- 
szcząca sklep restauracyjny) do sprze- 
dania z wyłączeniem pośrednictwa. — 
Adres w Administracyi „Nowej Refor- 

my* pod 823. 823 1 8 


Aspiranta farmacyi 


z II lub III roku poszukuje S. Kar- 
wacki, apteka w Wojniczu. 836 
dzierżawy 200—300 


Poszukuję morgów od 1 lipca br. 


lub kupna takiego majątku. Dźwigniew- 
skl, Wojakowa, p. Tymowa. 824 1 5 


Zdolny mechanik 


obznajomieny z maszynami do szycia 
potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admiai- 
oz: N, Reformy“ pod 829. 


829 1 3 

PALARNIA KAWY 

pierwsza Krakow, poleca częściowo 
PRAADIA KORY i hurtownie 


wyborowe gatunki 


Kawy palonej 


ANN 


| T, najnowszym 
4 S i najlepszym spos 
ay ; sobem za pomocą 
A zmwozoic” „gorącego powietrza” 
KRAKÓW po cenach 
Rynek gi 44 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
284 32 0 


Młoda inteligentna mężatka 


pragnie przepędzić dwa lub trzy; miesiące przy 
starszej rodzinie na wsi, o ile możności na 
leśniczówce w okolicy Tarnowa. Łaskawe zgło- 
szenia najdalej do 14 lutego proszę nadsyłać 
M. J). 46 poste restante Rzeszów. 825 1 2 


Egzaminowany maszynista 


tudzież pałacz do kotła parowego 
potrzebni w fabryce dachówek T. Kwi- 
cińskiego w Nowym Sączu. — 
Pożądana praktyka w cegielni, 


831 1 4 


Do sprzedania 


w mieście powiatowem na Morawie realność, 
w której jest urządzona garbarnia, nadająca 
się łauwo do przemiany na inny bndynek prze- 
mysłowy. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Refurmy* pod 835. ` 835 18 


Duża parcela budowlana 


(ogród owocowy) w najzdrowszej 

dzielnicy miasta do sprzedania. 
Zgłoszenia bez pośrednictwa: 0. P. 

poste restante K! aków. 847 1 Se 


© B o 
ĉiemniaki 
zakupuje i prosi o oferty oraz próbki 
Dom komisowo -rolniczy 


STOHANDEL « ARLT 
w Bielsku. 883 1 3 


L. W. 5020/906. 817 1 3 


Ogłoszenie. | 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem poszukuje około stu mor- 
gów ziemi w zachodniej części krajn 
pod budowę Zakładu dla obłąkanych, 
w pobliżn miasta powiatowego i naj- 
dalej 3 kilometry od jednej ze stacyj 
kolei żelaznej, 

Potrzebna przestrzeń ziemi może być 
wyłącznie pod uprawą rołną, albo też 
w części lub w całości zalesioną, nie 
może podlegać wylewom, ani zawierać 
miejsc bagnistych. 

Prócz tego wymaga się dogodnej ko- 
munikacyi ze stacyą kolei żelaznej, 
dobrej i obfitej wody na miejscu, a 
także łatwej kanalizacyi gruntu. 

Oferty i plany gruntu należy nad- 


syłać wprost do Wydziału krajowego | 


we Lwowie do końca lutego b. r. 


We Lwowie, dnia 19 stycznia 190£,, 


Piotrowski. 


podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuwa 
ks kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty noce znikają. 
m m WJ ED 


zołzach, in 


Współwłaściciel wissławskiej Firmy 


Szalay & Grunhauser 


830 1 10 


Skład Warszawski przyborów fotograficznych 


poleca APARATY najnowszych systemów, oraz płyty, błony, papiery, chemikalia itd. | 
Kraków, ul. Szewska L. 2. 


pod firmą 


Sani o 1 E jd kieta sł Milly, 
Ostrzeżenie przed naśladownictwem! Se E geta aowa MAE 
EE 


Fryta Sia NE wir. "Ryta I 


IW 12 15 


R 


de, 
nP. 


Spółka kredytowa: 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń | 


w Krakowie, Basztowa 1. 9, a 


przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, od których wy- 
płaca dywidendę. 


W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda od udziałów wynosiła 
> 
o 

Wysokość dywidendy za rok 1905 uchwali Walne Zgromadzenie około 
1 kwietnia b. r. 

Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lokacya kapitałów w udzia- 
łach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną. 

Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka uru- 
chomić każdego czasu, udzielając pożyczki na adziały w wysokości pełnej lub 
częściowej od której nie żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
w stosuuku do kwoty i czasu. 


Bliższych informacyj udziela pisemnie odwrotnie Spółka kredytowa 
w Krakowie. 808 7 0 


polepsza 
zupy. sosy, jarzyny 
iŁd. 
SSS a 


81 T 2068 


Dalmazia-Triest. 202 18 20 
Kapitał akcyjny 8,000.000 koron. 
Primissima Fabryka w Sebenico, 
po 22 K za 100 kilogramów 


Siedziba w Tryeście. 
wagi netto (nie brać brutto za netto) w pakuukach 50 kilogramowych lab 


100 kilogramowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 
i t/a, mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K. — Osobiiwy opust 
Za | Ed nawija daj całemi wagobami począwszy od 10.000 kilogramów. 
Falck Sz Co... Hamburg 


| Societá anonima per la utilizzazione delle forze idrauliche delia 
przesłania należytości podług rachunka. Karbid ziarnisty w "ls, 5, hio 


Falck Sz Co., Hamburg 
(Raboiser). 

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. | 
Bank i wymiana pieniędzy. 113 30 i04 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
| polskim, ruskim i niemieckim pe na żądanie Paz jwiają, opłacone. 


Z Drukarni Literackiej w Ilrakowie, ul nafta 10. 


NOWA REFORMA. 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
opakowaniu „Roche“. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


| 


Wtorek 13 Lutego 1906, 


iiluenzie 


Dostać można na zarządzenie lekarza w, RODE 
po 4 K za flaszkę, d 


161 10 40 


Pierwsza krajowa Sro Inti á Koj 


Zarząd ogrodów 


książąt Sanguszków 


w Gumniskach, p. Tarnów, 
ma do sprzedania wzorowo i podłag 
najlepszej metody wyhodowane drze- 
wa owocowe karłowe i wysokopien- 
ne. Podajmuje się także zakładania 
ogródków francuskich etc. Dostarcza 


zm. 4 
Zygm. Beckmana 
także roślin reklamowych własnej ho- 


Kraków, ul. Krakowska 5l, dowli. Cennik wysyła się na żądanie. 
poleca P. T. Publiczności swoje wyroby po = 


cenach bardzo przystępnych. Wina węgierskie 


PP. Kupcom udziela się odpowiedniego ra- 
znane ze swej dobroci, przeważnie 


batu. 
z własnych winnic poleca magazyn 


Reperacye przyjmuje i wykonuje 
„się gruniownie. Juliusza QGrossego 
w Krakowie, Rynek 34. 


Cenniki na żądanie gratis. 111 41 0 


Dla Pp. Pocztmistrzów 


uboczne zajęcie połączone ze znaczne- 
mi dcchodami. Czynność łatwa i można 
ją wykonywać bez przerwy w swym 
zawoczie. Zgłoszenia z podaniem wie- 
ku uprasza się nadsyłać pod adresem 


FABRYKA PUSZEK i WYROBÓW 


© TŁOCZONYCH Z BLACHY © [zs asekuracyjne. Lo: 
TADEUSZA OROSZENY -BOHDANOWICZA | ozzamzwezmrarameme 


W KRAKOWIE, (Prądnik Biały 50) MANU JĄ 


zaopavrzona w maszyny najnowszej konstrukcyi — wykonywa wszelkie zamówienia 
w ten zakres wchodzących artykułów, jako to: 

pudełka na mydła i pudry toaletowe, na kosmetyki, opatrunki chirurgiczne, na pióra 

i wstążki do maszyn do pisania, na pasty do obuwia; puszki na farby do podłóg, panna lub wdowa bezdzietna, szia- 

karbid, wazeliny, tłuszcze roślinne, na konserwy jarzynoew, rybne i mięsne, na cu- 4 5 3 U 

kry, czekolady, kakao; wiaderka na marmolady owocowe: blaszanki okrągłe i czwo- chcianka, inteligentna, dobrze wycho- 

rograniaste na olejne farby, spirytusy, naftę, benzynę i t, d, — szpunty blaszane 7 siadaj 

do beczek dla browarów i gorzelni rolniczych. Dostarcza się dla pp. Aptekarzy, do wana, miłego charakteru, posiadająca 

laboratoryów chemicznych, gabinetów naukowych (szkolnych), do szpitaii i kasy cho- konwersacyę francuską, oraz trochę mu- 

rych: pudełek na proszki i słoiczków (tygli) wraz z przykrywką na maście. wykonanych zykalna, do samodzielnego zarządu do- 

ze szkła i porcelany, w powszechnie używanych wielkościach. c! 

mem i do towarzystwa samotnego, Śre- 
dnio zamożnego, w średnim wieku oby- 
watela ziemskiego, Polaka, mieszkają: 
cego na wsi w majątkn w okolicy spo- 
kojnej, w Rospi. Łaskawe zgłoszenia 
ze szczegółowym opisem siebie i prze- 


Wszystkie te wyroby wykonywa się tak z białej, jak też z dowolnie 
kołorowanej błachy, z drukiem firmy, 
po cenach konkurencyjnych, dokładnie i punktualnie. Dogodne warunki 
| biegu swojego życia, oraz z dołącze- 
niem ostatniej swojej fotografii i po- 
daniem dokładnego swojego adresu, 


zapłały. 713 20 
Adres na listy i lelegramy: Kraków, fach pocztowy 38. | 

oraz swych warunków, nadsyłać: Ros 
sya, miasto Wilno poste restante, 


Fabryka latarni 


powozowych, stajennych, słupo- 
wych i ręcznych 


808 1 10 


PIERWSZA GALICYJSKA 


Nr. telefonu 149, — Rachunek czekowy Nr. 73.185. 


A okazicielowi papierowego rubla Nr 
"SAPOMENTHOL MATULI 95 462728 z roku 1895, 788 2 2 
"=== E KS SEZINĄ 
= 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów mazycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
sj Dom eksportowy towarów muzy- 
cznych w Briix Nr 305. 


Skrzypce dla początkujących już za 
złr. 2'40, 2:7F, 3*—, 3'40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na składżie. Ryzyka niema! Dowolna 


j jorzeczenia fachowe o warto kzniczej tegoż ~ 


m 
1 


Z peryjamnotcią donoazę, ża „Szpomanthalu* Pańskiego o |] 
dywam nisma! od samega pocsątku jego wyraba z kardża dobrym 
akntklem w gożócu miężśniowym, narwobólach i rwia kulezawaj 
Żmlaaieza lud totajmy a górnega Źlnaka, poluhM bardza ten wy. 
rib Pana. 

Bogumia, ŚJąsk austr. 1908. Dr. A. Knapczyk m. p 


prawnie 
zastrzeżona 
„Bapomenthol* Pańskiego wyrebn dztała znakoraleła w ciar- 


pleninch przewiękiego reumatyamu oraz nerwieach. 
Kiujów.Rosya, 1902. Dr. Cwiklicz m p 


Próby x .Supoimerthalom* wypadły ku memu zupelnomu 
zadawałaniu, to taż ardynuję rmadć Pańską adpowiadalm chorym 
a mybarnym akntkiam.— Wobec tega miło mi stwierdzić, za „Ba. 


pomenthol- Patskloge wyratn jart zaakomltym środkiem przeci» Jh wymiana lub zwrot pieniędzy. 367 14 60 
mszalkrege rodzaju bólom renmatyctnym. tak mięśniewym, jak G 
narwowym, FeS 5 przata ga zupełga nznanie 206 wzgiędo ca 
awa dzialanie a . . u 
Bintnowy 1902. Dr. Adot Primate mp W krajowej szkole ogrodniczej 
Z przyjerinoscią moszę stwierdzić. iż „Sapo! LSaperwenthol* wyrebu Wismar Pane stosuję w mojej fĄ w Tarnowie 


mam od 2 lat w rozmaitych pestaciach bólów reumatycznych, ja 

xa ta; rwy kulszowej, [schlas, Lumbage it. p. oraz nauralglcznych 

G orzyczem zaDwazyłem nadar kojaca dziatania tegoz, fak, iz uwa- 

|| am preparat tan tak ea do akutacznńści, jak co da jakakci wy- 

robi, wysoce przewyzszającymu tego rodzaju fsbrykaty zagranicz. 
ma niamogąte z nim wspolzawodniczyć. 

Tarnów, 1802 Dr. Zygmunt Dzikowski m p 

r. k. starszy lekarz powiatowy, 


praktyca od 2 lat | z calem uznanm © akuteczaośni tago loko 
wyrnzić się muszę mika hewiem zdarzyłe mi się, za 
widzialom ulgę po zastosowaniu „Sapomeathaln" nawet w takich 

ı wypadkach gdy Inna ptrkóżty 42 zenia akazały alą bozskntedzne- | 
mi. Środek ton przeto jako RABA akateczsy, jast 20 | 
wszech niar poięcenia godny. 

Władysław Dziewonski m. p. $ 


rozpoczyna się rok szkolny 1906 97 
w pierwszych dniach kwietnia. 

Cwiem krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie jest teoretyczne i praktyczne 
wykształcenie młodzieży na ogrodników, 
uzdolnionych do prowadzenia ogrodów 
wiejskich. 

Dv szkoły tej może być przyjęty ka- 
żdy kandydat, który: 

1. wykaże, że: przynajmniej 15 
rok życia ukończył, że odbył z 
dobrym postępem obowiązkową naukę 
w szkole ludowej, jest umysłowo i fi- 
zycznie zdrów i niepagannychobyczajów; 

2. w terminie przez Dyrekcyę ozna- 
czonym złoży egzamin wstępny, 
służący do ocenienia, czy kandydat jest 
wogóle dostatecznie umysłowo rozwi- 
nięty, ażeby mógł korzystać z nauk w 
tej szkole udzielanych. Kandydaci, któ- 
rzy odbyli przynajmniej jednoroczną 
praktykę ogrodniczą, a nczynią zadosyć 
powyż wymienionym warunkom, mają 
pierwszeństwo przed innymi. 

Każdy wstępujący do zakładu powi- 
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dovre jucitowe buty. 

Koszta utrzymania ucznia w zakła- 
dzie wynoszą 330 kor. rocznie. 

Synowie ubogich rodziców przyjęci 
być mugą na koszt funduszu krajowego. 

Podauia o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do 15 marca b. r. do 
Dyrekcyi szkoły ogrodniczej w Tarno- 
wie, któru na żądanie udzieli wszelkich 

l bliższych wyjaśnień. 613 3 3 


Rządea drukarni L. K. Górski, 


Kęty, 1902 Dr. 


„Sapomeuthol'" Panskiago wyrobu ) pomystu jesi 
nym środkiem przeciw bólem rarówna mi ętniow 
«ym tia reumatycznego zególa! 


w calej paini na to by wyragował za granica wyrabiano środki. 
Bóbrka 1102 Dr. Tadeusz Gabryszewski m p. 


DQ NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 
NALEŻY ŻAGAĆ WYRAŹNIE: SAPOMENTHOL MATULI i PRZYJMO- 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.1.40. 
i SKORON ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓRÓW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL KOŁO TARNOWA, 


Celem umożliwienia nawet najuboższemu nabycia 
SAPOMEN1HOLU,zaprowadzono obecnie rakże opróczfą 
słoików, tubki cynowe z SAPOMENTHOLEM po cenie 70 hal. 
za w wAaDyc ' je można PPC, -Wysyła się pei ab. 


877 10 10 


